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Źńłft niebezpieczeństwo 
3 Unja Pon-Europejsba.

Na tamach ..Gazety Lwowskie*" 
ukazał się w  swodm czasie artykuł 
pośw ięcony nrczrmermc intercsujft- 
ceniu prądowi politycznemu, który 
coraz silniej przejawia się w Euro­
pie, a zdąża ku ideałowi mcwątplś- 
,wic niezmiernie jeszcze odległemu 
>— ku zorganizowaniu kontynentu 
europejskiego i przeciw stawi emiiu 
itej nowej potęgi innym wieikim. po­
tęgom świata, którym na imię A- 
maryka. Imperium Brytyjskie, Ro­
sja i św iat żółty. Artykuł ów w y­
w ołał niezmierne zainteresowanie 
pośród naszyci; Czytelników, przy­
puszczamy waęc, że równie silnem  
echem oderw ie się pcśród nich 
rzecz tego samego pióra, którą po­
niżej zamieszczamy, a która rozpa­
truje ruch pan-europejski z punktu 
wsdżenia problemów politycznych  
chwili bieżącej.

Redakcja.
Lwów, 24. stycznia.

Dni ostatnie p zyniosły nam 
w iadom ości o postępującerp zbli­
żeniu pom iędzy Sowietam i a Japo­
nią, o trak ta tach , k óre nie ylko 
uprzątają dotychczasow e płaszczy­
zny ta ć, jak kw estję Sachalinu 
i kolei M andżurskich, ale zmie­
rzają do podziału sfery wpływów 
na całem  , terytorjum  Chin, a co 
zatem  idzie do w spólnego zorga­
nizowania i prow adzenia Azji.

Z drugiej strony czuwa i rasa 
b iała. Rokowania brytyjsko-am ery- 
kańskie o uzgodnienie program ów 
flotowych i o regulację spraw  fi­
nansow ych, rozszerzyły  się w kie­
runku ustalenia wspólnej polityk; 
na d a lek im  W schodzie. Anglja zre­
zygnow ała dobrow olnie ze swej 
dotychczasow ej hegemonji, ażeby 
rapew nić sobie pom oc potężnej 
Ameryki przeciw  niebezpiecznym 
zamierzeniom niedaw nych swoich 
sojnszników Japonji i Rosji.

Dwie najw ięksre dziś potęgi 
św iata  połączyły się cełem w spól­
nego odparcia niebezpieczeństwa, 
które zagrażą rasie b iałej ze s tro ­
ny dwu innych p o tęg , pragnących 
stać się pierwszeini jutro przez 
zorganizowanie nieprzeliczonych 
mas rasy żółtej.

Przeniesienie głównej bazy b ry ­
tyjskiej floty z wód europejskich 
dó Singapore jest niedwuznacznym  
objaw em , że wybrzeża Azji w scho­
dniej siały się ośrodkiem  najpo­
ważniejszych problem atów  przy­
szłości.

Ale nietylko na w odach  Oceanu 
Spokojnego przyjdzie zmierzyć się 
7  żółlem niebezpieczeństwem , zno 
wu p odnoszącem  głowę. E < spanqr 
jego pokierow ać sifen oże także na 
drogi lądowe. Z początkiem  bieżą­
cego stulecia rosy jsk ie  armje pod 
M .gdei e;n stanow ił jeszcze- jako 
tako aw angardę Europy. J a t o  ek>  
panzja lądowa Azji, idąc na zachód

o po zysk an ie  Polaków dla ustroju l o m i s t y c z .
KONFERENCJA POLSKA W KIJOWIE. — I R GRAM iE PRAC. — 
SZKOLNICTW O 1 SĄDOW NICTW O POLSKIE NA U K R A IN IE  SO\Y.

(Tdefoncm at wfasnj

P o g ra n ic z e  so w ., 24 stycznia
W dniu dzisiejszym  (24 s ty ­

cznia) rozpoczyna w Kijowie swą 
pracę szeroko reklam ow ana pr cz 
Sowiety „bezpartyjna konferencja 
Polaków  ukraińskich*. Program  
konferencji obejmuje prz dew szyst- 
kiem spraw ę „pogłębienia oraz 
ro-szerzenia pracy, zmierzającej do 
zrealizowania narodowej (?) poli­
tyki Sow 'etów  w śród ludności pol- 
kisj na Ukrainie*. W nierwszym 

r ędzle mają być określone zada­
n a  tej pracy w dzieczim e „kultu­
ralno-ośw iatow ej", a poniew aż ta 
ost tnia jest .n ierozłączna z poli­
tyką {?)“ w ięc — głosi program  — 
cały przebieg  konferencji ma stać 
pod znakiem „jaskrawo - polity­
cznym ", (i. j. kom unistycznym i 
Konferencja zajmie się również., 
neszem i sprawam i w ew nętrzne mi 
Ciekawe, w jaki sposób odezw a 
przedw yborcza argum entuje konie­
czność wglądu w sprawy w ew nętrz­
ne Polski.

„Czy robotnik  polski, — pow ie­
dziano w n ie j— może, rozw ażając 
sp raw ę budow y ustroju kom uni­
stycznego, p o m n ąc  milczeniem 
sp r a w y  położeń a 1- lasy robotni­
czej w P o lsce?  Czy można, cm a- j  się w języku polskim i t. d. 
wiając kwestję należytego wycho- _ C hyba zbytecznem byłoby do- 

■v ania m łodszego pokolenia, nie j daw ać, że w  istocie rzeczy cała ta 
poruszyć spraw y konieczności o- J p raca  pod płaszczykiem  t.arodo- 
ęhrony dzieci przed rozkładczymi I wym ma na cełu je d y n ie  zadania 
w pływ am i przeeądów  tejigijnych?* 1 agitacyjno-kom unistyczne.

„O-azdy Lwowskiej").

A w ię c — i spraw a zwalczania rc- 
ligii powinna stać się integralna 
częścią program u k nferencji. Sk a- 

a s ę  o n i z delegatów  związków 
zawodowych, (po 1 dek  gacie od 
każdyćh 5 robolników -Polaków ), 
n uczy cieli - Polaków , p rzedstaw i­
cieli polskich rad m iejskich itd.

W toku przed vyberczej p ro p a­
gandy w ładza sow iecka us łuje 
udow oanić, ża „przyniosła ona 
ludności polskiej na Ukra il e cał­
kowite osw obodzeń e narodowe*.

W edle przytoczonych w sp ra ­
w ozdaniach danych, dotychczas na 
tervtorjum Ukrainy p w stało około 
300 szkół polskich, (w których 
szkolnictwo p ęw adzone jest w ję­
zyku polskim, o i z i w duchu.., ko­
munistycznym), w Kijowie ponadto 
istnieje wyższą uczelnia po lska (r. 
zw. polskie pedagogiczne „techni­
kum*), cały  szereg domów o św ia t/ 
polskiej i r. d. W czasie ostatnich 
w yborów  sform ow ano 30 „sielrad 
polskich*, t. j. w rejonach ze zw ar- f 
tą ludnością polsKą w ybrano do 
rad  wiejskich jedynie Polaków  z 
prawem  używ ania języka polskiego. 
W PłoskirowL* założo o „sąd pol­
ski*, w którym rozpraw y odbyw ają

spotka pierw sze zapory dopiero 
pod Wilnem, Brześciem  i Lwowem.

Czy ta naw ała spotkać tu ma 
tylko nasze pułki, krw aw iące się w 
obronie caiej E u ro p y ?  Czy nie 
musimy z cpłej siły dążyć do w y­
rów: ania w szystkich ró nic, nasz 
kontynent obecnie nurtujących ?

Z w artość i siła rasy białej p o ­
zwoli jej bez walki wy ść zwycię­
sko z tego konfliktu. Europa sil la 
n'e będzie atakow aną, ahegeinonja 
jap ;ńskc-bolszew icka w Az i zosta 
nie udarem nioną przed dojściem 
do skutku. Ale w ewnętrzne w a l1, i 
w łonie ludów  białych sprow adzą 
niechynie ich zagładę od mongol- 
sko-bolszewickich hord najezdc ych.

To też i AngI a i Ameryka d ą ­
żą ze swej s trony  do łagodzen a 

uropejskich sporów . O ba te poza­
e u ro p e jsk ie  m ocarstw a pragną nu ć 
w zjednoczonej Europie sil: ego 
sojusznika, który od strony lądu  

kspanzję azjatycką powstrzym a.
A w Euto ic samej wre. Są 

'aey, którzy widzą jasno, są tacy,, 
tó zy nie rozum ia. Jednoczeni.-

s*ę Europy to o kilka kroków  po­
stępuje, to znowu si? cofa. Klęską 
Europy były ostatnio w ynik; wy­
borów  w Niemczech, gdzie stron­
nic wa odw e u zatryum fow ały chwi- 
ow o nad parfjanE zgody. Zgoda 
jednak i jedneść zwyciężyć w E :r - 
pie muszą. Zmysł sam ozachow awczy 
narodom  je podyktuj;', 

i w Niem czech także!

„Frankfurter Zeitung* wy wodzi 
w jednym z ostatnich numerów, 
że udzielenie kredytu Poisce jest 
sprawą nie polską tylko, ale euro­
pejską. Interes Europy wymaga 
bowiem, ażeby na granicy B .lsze -  
wji żył w riob.obycie lud zado­
wolony.

To jest głos nie zacietrzewio­
nego prusaka — szow nisiy. To 
jest g łos europejczyka. Ocenić go  
umiemy temba dżiei, że wiemy 
z jakisgo wychodzi ośrodka. I taką 
jest część N emiec i zwycięstwo  
tej części i w naszym leży in ero­
sie i w  interesie Europy i w inte­
resie N ifm ców samych. Muszą 
wziąć górę i do ść do zupełnego 
porozumienia i z Francią i z Polską.

Jeżeli toczą.ce się obecnie z ta­
kim trudem rokowania francuske- 
niemieckie potrafią stworzyć tam 
w tym najważniejszym ośrodku 
europejskich konfliktów nietylko 
ugodę, ale zgodę, nie należy wątpić, 
że inne waśni sąsiedzkie pokażą 
się motliwemi do r.su ięcia, a na 
miejscu trawionych nędzą i T rat o - 
boczą walką narodów Europy 
stanie potężna, kwitnąca, ż.dnym  
najazdem niezagrożona Unja Pan- 
Europejska.

  o - —— -

INTERWENCJA KOŁA ŹYDOW.
W SPRAW IE ARESZTOWAŃ 

LWOWSKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 24. stycznia. (Z.) W zw ią­
zku z aresztowaniami w e Lw ow ie wczo  
raj popo/uniu w Sejmie interweniowa­
li przedstawiciele Sejmowego koła ży ­
dowskiego dr. Reich, Kosmacili i Som- 
merstein, udzielając * informacji Min. 
spraw w ew ii. Ratajskiemu, Mm. spra- 
wielliw ośei Zychlłńskiemu i w icepre­
mierowi Tliuguttowi. Równocześnie dr. 
Reich im. Kota żyd. na ten sam temat 
konferował z Marszałkiem Sejmu Ra­
tajem.

   O 1 “ 1 ^

ARESZTOWANIE -CZŁONKÓW 
BANDY DYW ER.YJNEj

W arszaw a  24 stycznia. (Teł. 
G, L.) W powiecie wiiejskim are- 
, rtowały władze 32 czł .-nkó // ban­
dy dywersyjnej, która od dłuższego 
czasu niepokoiła ludność ,

J ł s o r g a f l i z a t i a  k o l e i  p a ń s t w
STAN POLSKICH KOLEI PAŃSTW . Z ADO WAL AJ A CY. — JESZCZE WIELE 
POZOSTAŁO DO ZROBIENIA. — CO JUZ W DYREKCJI LWOWSKIE 1 UCZY­
NIONO I PROJEKTY NA PRZYSZŁOŚĆ. —  POCIĄGI TOWAROWE. — STAN 
FINANSOWY. — KOLEJE PAŃSTWOWE PRACUJĄ NORMALNIE. — TARY­
FY. — ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA RZPLTEJ Z DN. 2S GRUDNIA 1924. 

NOWY APARAT POWIĘKSZY BIUROKRATYZM.

L w ó w , 24. s ty c z n ia .
Z PówaKmyeh sfer kolejowych 

otrzymujemy poniżej podane uwagi 
na tem at obecnego sta fiu naszego 
kolejnictwa i za mi er żon ci reorgani­
zacji:

S tan  polskich koieji p a ń stw o ­
w y c h  iest na ogól za d o w a la ją cy . —

D o w o d z i te g o  u zn a n ie , z  lakiem  
d y rek c je  k o le jo w e  sp o ty k a ją  się  tak  
z e  s tr o n y  o b y w a te li w ła sn y c h , jak 
te ż ' ze  s tr o n y  cu d zo z iem có w  p rze­
jeżd ża ją cy ch  p rzez  Połsfcę. W  cza­
sa ch  p o w o jen n y ch  p o lsk ie  k o leje , 
pomimo trudności, były  pierwszym 
ap aratem  p a ń stw o w y m , k tó r y  po-
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cłołał \frymagan--«orn i w  Krótkim cza­
sie podjął normalną prace. Przypi­
sać to należy dostatecznej ilości za­
wodowo wykształconych pracow­
ników kolejowych, jako też 'ich wy­
sokiemu poczuciu obowiązku.

Pod •względem technicznym po­
zostało jeszcze wiele do zrobienia, 
wojna bowiem poczyniła tak wiel­
kie szczerby, że w prost niepodo­
bieństwem było  całkowicie w y­
równać, zwłaszcza przy naszych 
ciągle chromających finansach. Ca­
ły szereg budynków ikolejoJyych i 
mostów uległo zniszczeniu. Pobudo­
wano wprawdzie w  ciągu wojny 
nowe połączenia kolejowe, zniesio­
no natomiast niektóre dawniej i- 
stniejące.

W obrębie lwowskiej Dyrekcji 
'kolejowej kilka budynków, oraz 
część mostów, położonych m  za­
chód i południowy zachód- od Lwo­
wa, odbudował jeszcze w e w łas­
nym interesie rząd austriacki, jak 
np. most na W ereszycy kolo Gró­
dka Jagiellońskiego, most na Dnie­
strze koło Mikołajowa i t. d. Odbu­
dowę budymców wogóle oraz mo­
stów  na wschód od Lwowa podjął 
dopiero Rząd polski. Odbuuowanos 
lub zremontowano główny dworzec 
we Lwowie, budynki stacyjne w 

Jarosławiu, Lupkowie, Tarnopolu, 
Nowym Zagórzu i t d. Zdołano ró­
wnież odbudować 2p%\ zniszczo­
nych mostów. Na rek 1925 przezna­
czono znaczniejsze kredyty  ną  od­
budowę i rozpocznie się bardziej o- 
żyw ioną akcja w  ty m  kierunku, a 
m iędzy innymi przewidziana jest 

. budowa yjiaduktu w Pkihowie, bu­
dynków mieszkalnych dla pracow ­
ników kolejowych w Stryju i t d.

Progi i szyny uległy w ciągu 
w ojny  ̂ wielkiemu zniszczeniu, tak, 
że ’\y-^pbrębie lwowskiej Dyrekcji 
Kolejowej zdołano dopiero w  ciągu 
lat 1923 i 1924 przepa|v\ladzić w y­
mianę zniszczonych progów. Od 
roku bieżącego ijćcsfąwlszy w ym ia­
na ograniczPjsje do progów nurmal- 
nie zniszczonych.

W ym ianę szyn starych na szy ­
n y  grubszego typu przeprowadzo­
no w  ciągu dwu ostatnich ,lat i: ak­
cja ta będzie prow adzona w  dal­
szym ciągu w  Jjj b., zw łaszcza na 
szlakach głównych, jak na szlaku 
od Rzeszowa przez Lwów do Zto-

Feljrłon „Gaiely Lwów.“ z ti. 25. 1. 1S25

THEOPHILE GAUTIER. 38)

Ousze V9 odlocie.
<AVATAR).
(Clą? dalszy.?

' — Myśl moja przy niej, gdy w 
nocy sen z powiek mych uchodzi 
— i jej też pełne moich snów m a­
jaki Zawiszę Helena, Helena, Hele­
na! Jakże cudow ną była dnia tego w 
ogrodzie willi Salviati w  Florencji, 
w  sw ych białych pianaich z museli- 
nu, z otokiem czarnych sizarf!... Ża­
łobny cud twój, o biedne sarnę mo­
je: biel dla niej, a czerń dla ciebie! 
Chwilami wstęgi, powiewem kło- 
nione, kładły się w krzyż na tle tej 
śnieżnej bieli: to niewidzialny duch 
odpraw iał Reąuiem za ddponznie- 
nie serca mego, które z miłości dla 
Ciebie um arła  Heleno....

— I gdyby przew rót jakiś nic- 
łychany na czoło w łożył mi dya- 

dem Cezzarów, gdyby mi ziemia 
złoto rodzić miała, a w szystkie

WERBUNEK MŁODZIEŻY KOMUNISTYCZNEJ. — NA CZELE BANDY 
STOI OSŁAWIONY BANDYTA MUC.hA-MICHALSKI. — N tE K lO R E  

. BANDY PR EC H O D 7Ą JUŻ GRANICĘ POLSKĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 23. stycznia. (Z). W  Selmie wczoraj opowiadano, że na 
naszem pograniczu mają przygotow v\vae organa Sowjetów nową akcję 
dywersyjna. W ładze sowieckie rozpoczęły. w  ostatnich czasach wer­
bunek młodzieży konuirrstycznei do band dywersyjnych, mających na­
padać na terytorium polskie. Umową podpisana przy werbunku, przy­
rzeka ochotnikowi w ynagrodzenie v kwocie 110 rubli miesięcznie. — 
Sztab band dyw ersyjnych miał polecić agentom w Polsce, aby dą­
żyli do uzyskania dzierżaw a nawet kupna majątków i młynów na pol- 
skiem łerytorjum pogranieznen. ce leni zapewnienia w ten sposób od­
powiednich schronisk.

Przygotowania dywersyjne Sowietów, jak donoszą, nie są nawet 
ukrywane przez urzędników sowieckich. Rzeoza charakterystyczna 
jest, że przedstawiciel -sowieckiej straży  pograniczna) w Radoszkowi- 
cach oświadczył, że istotnie Sowjety przygotowują bandy dywersyj­
ne. Stwierdzono, że w  miasteczku Mogilno na terytorium  sowjeckiem 
znajduje się banda dywersyjna. Na czele tej bandy, złożonej ze 150 lu­
dzi, stoi głośny bandyta Mucha- Michalski.

Wiadomości te, które w yw ołały duże w rażenie w śiód kół parla­
m entarnych, dają tym  kołom powód do wywarcia nacisku na kompe­

tentne siery celem wydania stosownych zarządzeń. Niektóre kluby sej­
mowe mają wystąpić >uż na najoliższem posiedzeniu, tj. we wtorek 
z wtyoskami nagłymi.

Warszawa, 24. styczniu. (Z). Nv związku z informacjami z pogra­
nicza donoszą z Krzemieńca, że aresztowano tam 8 ludzi, którzy 
chcieli przejść przez granicę i byli zaopatrzeni w  większą sumę rubli 
złotych, półzłotówek 1 biżuterję. Dochodzenia stwierdziły, iż Uy 15 to. 
ci sami, którzy ostatnio na granicy sowiecko-yojskiej rozrzucali srebrne 
ruble w celach propagandowych.

Warszawa, 24. stycznia. (Z). Dzisiu) z pogranicza nadeszły alar­
mujące wieści. Mianowicie w  Miń szcZyźnie na jiaszein pograniczu u- 
kazala się nowa banda dywersyjna pod dowództwem Spiuiskiego zło­
żona z 80 hidzi. W  tych dniach banda ta otrzymała pomoc z Mińska 
w rostaci koni i amunicji. Dowództwo korpusu ochrony pogranicznej 
wydało specjalne zarządzenia ochrony.

czowa, na którym  to szlaku po­
cząw szy od 1 ezeiwca b r . pociąg"' 
jtaislow ać będą Z przedwoj. chyr 
żością. Od tego też terminu począ­
w szy  czas jazdy ' ze Lw owa do 
W arszaw y i na odwirót skrócony 
będzie pociągiem pospiesznym no- 
criym o jedną godzinę, dziennym o 
półtorej godziny. Zwiększona ró w ­
nież będzie chyżo,® pociągów po­
spiesznych w  kierunku Tarnopola i 
Stryja, jak wogóie wszystkich po- i 
ciągów pospiesznych.

Celem uzyskania krótszego po- ! 
łączenia pomiędzy Lwowem a W ar­
szawą projektowaną jest i praw do­
podobnie rozpocznie się w  najbliż- .

skarby Goiłcondiy otworem  stanęły 
p rzed em n ą , gdyby mi pod palcami 
złofostnm a lira s ło w y  Byrona, 
Shelleya, śpiewała stnolfy miłości 
ku tobie, Heleno — gdyby ml cuda 
starej Hellady zechciały oddać pię­
kno swoje całe, bym rzucił je tobie 
pod stopy — gdybym  dla ciebie 
św iaty  odkrył now e — wszystko 
■to byłoby ci niczem — odepchnę­
łabyś mię i W tedy....
— Jakże są dziwne losu zrządzenia! 

Miałem w szak zamiar w ybrać się 
nad Bosfor — a drogi nasze nie 
by łyby się spotkały -— oparłem  się 
o Florencję, poznałem ją — szaleję
— i1 konam a g o n ią  p ra g n ień  n iez i-  
szcizałnyoh .

— Czemu się stało, że serce od­
dałem  tej w łaśnie kobiecie, która 
pokochać mię nie może?... miało 
się do mnie ust różanych tyle, pa­
dały spojrzeń sludkiełi zapytania
— wyznań czekały odemnie... ■ I 
wolne były, mnie przysięgać rade.. 
Jakże szczęśliwy „on" i czem oku­
pił szczęścia ty le? Jakie zasługi 
położył w  poprzednich sw ych i-

szytn czasie, przy pomocy obcego 
i&apkału, budowa Unii Bełżec—Lu­
blin. Na budującej się linii S to j a n ^  
—Łuck, której długość wyniesie 84 
kim., pozostaje jeszcze ’ do budowy 
tirzydzipSci kilka kilometrów.

,W  obrębie lwowskiej Dyrekcji 
ruch pociągów towarowych w  r. u- 
biegłym w stosunku do roku 1923 

/zmniejszył się o, jakie 20%-. Od po­
czątku stycznia do końca września 
był ruch na ogół slaby, zwiększył 
się bardzo znacznie w  październiku, 
listopadzie i w  pierwszej połowie 
grudnia zmalał i obecnie ntrilljszy 
jest, niż zwykle. Ruch graniczny1 z 
Rosją na stacji Podw oloczyska—

istnieniach, że go w tera ży ch  
wspaniale Bóg nagradiza bezcen­
nym darem  serca Heleny?...

Zbyteczna było czy tać dalej. — 
Podejrzenia, zrazu w um yśle h ra­
biego na widok portretu  zgodzone, 
p ie rzch ały ; w  miarę odczytyw ania 
smutnych w ynurzeń odtrąconego 
wielbiciela. Olgierd zrozumiał, że 
wizerunek ten — to obraz w yśnio­
ny, pamięcią serca pc tysjądkroć na 
nowo kreślony, wypieszczony w dit 
s ty  i nieudolną ręką na papier rzu­
cony zdała od w zoru ubóstwiane­
go — że podobizna Heleny w tym 
domu, to postać M adonny, królują­
cej w  m istycznym przybytku, obraz 
tej Najaśniejszej, przed którą w po­
kłonie ęhyili się uwielbienie, co dla 
siebie niczego, nie żąda I w  swej 
beznadziejności nie czeka niczego...

— Lecz jeśli w łaśnie ten O k taw  
z a w a r ł pakt z sza ta n em , by miQ 
pozbawić mej postaci i l>od jej for­
ma odlcraść mi miłość Heleny?...

Oto myśl, która nasunęła się lira 
biemu, w niemałą w trącając go roz­
terkę; jednakże absurd podobnych

W ołoczyska jest minimalny, na  sta­
cji Ławoczne prawie nie istnieje. 
Ruch gran.ćzny z Czechosłowacją 
na stacji Ławoczue i stacji Łupków 
ogranicza się . do kilka wagonów 
diziennie.

Stan finansowy lwowskiej D y­
rekcji kolejowej przedstaw ia się po­
myślnie.

Bilans za r. 1921 w ykazyw ał nie­
znaczny niedobór, bilans r. 1922 
bfyl już czynny, z a  r. 1924 w y k a z a ł  
znaczną nadw yżkę po stropie czyn­
nej, zamknięcie za r. 1924 jeszcze 
nie jest znane, ale D yrekcja prze­
kazała już do W arszaw y gotówkę 
przeszło 14 miljorgpw zł. W praw ­
dzie Dyrekcja lwowska nie zakupu­
je bezpośrednio węgla, k tó ry  cwrzy 
mu je „nu zarachowanie", zakupuje 
natom iast dla siebie ł wszystMch 
dyrekcyj kolejowych, z wiyjąbaem 
K rak ow sk iej i stanisławowskiej 
sm ary, naftę i benzynę.

Z powyższego wynika, że kole­
je państwowe pracują norninlni®, że 
spraw a cdbudpw y postępuje stale 
napiód, iż sam owystarczalność ko­
lej! państwowych, na  k tórą Rząd 
bardzo słusznie, kładzie tak silny 
nacisk, została osiągnięta. Z dru­
giej jednak stroniy ruch osobowy i 
towarow y zmniejszył się. Dyrekcje 
kolejowe rozporządzają wRkb-yni 
taborem, aniżeli ten, który potrze­
bny jest obecnie do przewozu osob 
i towarów. Jest to objaw ujemny. 
Powoduje go z jednei strona zastój 
w  nanalu i przemyśle, z drugiej 
strony  zby t wysokie tary fy  na 
przewóz tow arów . Zasada docho­
dowości kolei musi być utrzym ana, 
jednakże dochody, jakie koleje u- 
zyskują, nie zmiejszą. się jeżeli-ob­
niży się odpowiednio tary iy , .aj jlpść 
przewiezionych osób i towarów 
ziwfljkszy się o 100%. Takie zwięk­
szenie przewozu towarów, które 
pośrednio wpiyinęłoby na zniżkę 
cen, jesr ze względu na ogólno pań­
stwowe in teresy  gospodarcze, ko­
nieczne.

Dodatnie wyniki pracy i samo­
w ystarczalność kplęji państw ow ych 
osiągnięto przy  dotychczasowej or- , 
ganizacji wład? naczelnych i za­
rządów. Niezrozumiałein przeto 
w ydaje się rozporządzenie P rezy­
denta Rzeczypospolitej z  dnia 28 
grudnia 1924 r. o przedsiębiorstwie

podejrzeń, B ojących  chyba ze sta­
nem , umysłów Średniowiecza, nie 
zaś kultury XIX. stulecia, przedsta­
wił mu się tak jasno po chv-.il! że 
sam rozsmia! siię z siebie — noczeiu 
zasiadł spokojnie do w ystygłego w 
międzyczasie sfrndar-ia które spo­
żyw szy, zaprzęgać rozkazał.

Larwo dcnwijLć su., że pierw ­
szym  d i ’? jego ijy; 4 wizv*a
u d o k tn ą  Chenbojuieau. 7 p -w m m  
w riuszfniem  przebyw ał re i ale. 
przez któ-e dnia poprzedniego prze 
chodził jako hrabia Olgierd Łapiń­
ski, wiracał zaś niemi już pod posta­
ci® Oktaw? de Saville. Doktor sie­
d z ia ł-— jak zw ykle w sali śród- 
Ikowcj na sofie, trzym ając ulubio­
nym  'zwyczajem stopę prawej nogi 
w  lewej dłoni i zdawaf się w  głębo- 
Ikiej P0'grążon zadumie.

Podniósł 'jednak gfoiwę p a  od- 
głois kroków wchodzącego.

— A, toś ty ,  Oktawie kochany, 
miałem zatść właśnie do ciebie — 
dobry  to znak, gdy pacjent zg*a$3 » i się sam do doktora.

1 fc . i  a.)
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dla eksploatacji koleji państwo­
w ych. Rozporządzeniem tern Rząd 
■zmierza do utworzenia w  miejsce 
'trzech dotychczasowych pięciu in­
stancji, a mianowicie: Ministerstwo, 
Generalna Dyrekcja, Dyrekcje 0 -  
kręgowe, Oddziały obejmujące 500 
do 600 kim. i urzędy wykaralwcze. 
Bardzo wątpliwem jest czy te 110- 
w e rozszerzone organizacje da się 
utw orzyć p rzy  p żfciu  jedynie do­
tychczasow ych sd. Okaże się po­
trzeba zaangażowania n o w ® t s f  
biurowych, a tem samem wzrosną 
w ydatki administracyjne.

Nowy aparat powiększy w  wiel­
kim stopniu biurokratyzm, na fetory 
i dziś słyszy się liczne utyskiwania. 
W yniknie konieczność budowy no­
wych gmachów na pomieszczenie 
biur i pomieszkanie dla urzędni­
ków. U , i >

Spraw a reorganizacji warunków 
służbowych pracowników kolejo­
w ych w yw oła znaczne trudpości i 
niezadowolenie. Jednem słowem
zachodzi obawa, że aparat, który 
dotychczas, jak praktyka w ykazu­
je; funkcjonował sprawnie i który 
— być może — należałoby udosko­
nalić i bardziej przystosow ać do 
wym ogów zasady sam ow ystarczal­
ności;, zastąpiony będzie aparatem  
nowym, bardziej ciężkim, bardziej 
biurokratycznym , który w  praktyce 
zamiast pożytku, może przynieść 
szkody.

 -o ----------
SPRAWA POŻYCZKI A MER: 

DLA POLSKI.
Wa?sZawa, 23. stycznia. (Tek G. 

L*). ,.Rzpłta“ donosi z  N. Jorku, że 
pożyczka 50 mil?, duł. dla Polski bę­
dzie przyznana, ale zostanie rozpi­
sana prawdopodobnie dopiero w 
końcu lutego. Tymczasem odbywa 

psię badanie stanu finansowego 
Polski.

 v  -
W IE L K IE  O S Z U S T W A  Z „A FFI- 

D A V iT A M I“.
(Telefonem nd naszego korespondenta-'), j

Warszawa, 21. styczni; (Z.) a 
Konsulat am eryański zawiadomił u- 
rzad śledczy o olbrzymiem oszust­
wie, którego dopuścili się pewni o- 
sadmicy z listami tzw . ,,aff'idavit“ 
pezwatającemi na wyjazd do Amc- 
r3"ki. Aresztowano v/ tej sprawie 
kilka osób.

Fsijefcn ,.Gazet? z d- * >• h 1923.

Z  S A U  KONCERTOWE/,

(Vasa Prihoda — skrzypek.)

Tym razem określenie „fenome­
nalny skrzypek** nie będzie zuży­
tym., banalnym frązescin, uehwy- 
0 0 * 1 1 1  od niechcenia z reccnzenc- 
kłego słownika, ale pelnowartościo- 
wym  wyrazem  na oznaczenie sztu­
ki artysty , który jest istotnie „feno^ 
m enem “... Nazwisko Prihody cd lat 
kilku głośne w  wielkich centrach 

■''mtizycznywh Europy budzi dziś te 
.same dreszcze, które przed laty  
kilkunastu w yw oływ ały  nazwiska 
Barmesćra. Ysaye‘a, lluberrnana, 
K reislera i innyph... Zaroiło się 
przez ten czas od „wielkości'* róż­
nego rodizafti i wartości, w ynoszo­
nych na w yżyny przez reklamę, 

(która w  epyoe groźnej konkurencji 
na polu wirtuozpstwa stała się ko- 

, tłteCBtią. częstokroć zaś jedyną 
'd ź u fe p ą , utrzymująca młodych

T a j g  m m  zo ll in Fe s ie  T r o s l f l e g e  ?
WRAZ z  t r ; c k im  z n ik n ę ł a  c a ł a  j e g o  r o d z in a .

(Telefonem od naszego korespondeBta.il 

W arszawa,- 24. stycznia. (Z). Z Londynu nadeszła wczoira-j se&za- 
wyjma wiadomość, że telegrafowano lam z  M oskw j^ iż Trocki nagle zni­

knął z pałacu, który zamieszkiwał pod Moskwą. W raz z Trockim zni­
knęła również cała jego' rodzina. Miejsce pobytu Trockiego i >e go ro­
dziny jest nieznane. Wiadomość, która przedostała się do W arsza­
w y, budzi w tutejszych kolach poliiyczn. zrozumiałe zain teresow ane.

ZIEMSKI
mu iimiim

we Lw o m , ul. JaflirHeusla Z
(R ok założen ia  1900)

p rzy jm u je  i oprocentowule
na najkorzystniejszych warunkach

W K Ł A D K I
na książeczki oszczędności i na raohrnki 

bieżące złstewe i dolarawe.

Podatek rentowy od odsefek ponosi B ank
z  w ł a s n y c h  f u i id u s z ó w ,

O d d s i l f f l  Bydgoszca Cie,szyn, Częstochowa, 
Gdańsk, Gdynia, Kołomyja, Kraków, 
Krosno, Lublin, Tarnów, W arsz .wa 

583 ‘ (dwa Oddziały), Zakopane.

Oddz. frekłamy ,Or is“ 3-g.;> Maja o.

•rtwiłasaclBa i początkujących artys- 
't(|w .przez czas pewien Przynaj­
mniej na. nawierzchni „m ody“... P o ­
niew aż c-mś ,,moda“ jes-t kapryśna ’ 
zmienna, nic w ido <foiwnego, żc i 
„wielkości11 owe zmieniały sic s z f h  
kol i często-, ustępując miejsca in­
nym. szczęśliwszym, groźniej1 i 
sprytniej zjAeinamowantym... Skut­
kiem tesfo jednak zanikało zwolna 
zaufanie do różnych „gwiazd**, któ­
rych wadą było tor iż nie. święciły .. 
To też fama, poprzedizająica Prihodę 
budziła pew ne wątpliw.fsei, a scep­
ty cy  szli na koncert z pcw nenrtza- 
stnzeżerciami, tem hord/dej. iż „pan­
toflowa poczta** wspominała o nad­
zwyczajnej technice p rzy  IfiTrku u- 
czircia, to z-nny-u o ,;cukierkovv4ej 
.sjodyęzy*1 przy zaniku głębi itd .. 
Stało- sic jedpak hiaczoi.., Zwyciężył 
talent. Talent niezwykły,' mająć-ty 
na swo(e .ysługi s®równo środki ze­
wnętrzne, jak i w ew nętrzne. Tech­
nika w -calem t*go słowu zna­
czeń,iu -  skończona, top ciepły, 
szczery, . wielka muzykalność, jsc-

O D R O C K EM i SEJMU.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 24. stycznia. (Z.) 
Wczoraj w  południe odbyła się u mar 
szalka Sejmu z udziałem premjera 
Grabskiego konferencją członków  
podkomisji, wyłonionej przez komi­
sję budżetową Sejmu Na konferen­
cji poniczono ustalenie 'w raz -z Rzą­
dem metod zmierzających do upro­
szczenia obrad nad budżetem. Re­
zultatem dalszo; dyskusji jest decy­
zja. że na następnem posiedzeniu 
Seimu (wczoraj trw ało ono zaledwie 
2 godiz.) nastąpi odroczenie Sejmu. 
.Wynika z tego, jak.doniosła „Gaze­
ta  Lwowska** przed kilku dniam i że 
punkt ciężkości narad nie leży na 
pien«m Sejmu, lecz w komisji bu­
dżetowej.

Członkowie komisji w  rozmo­
wach półkuluarowych wyrazili zda­
nie że prace nad buażetem wyicon 
czOne będą najpóźniej w  ciągu sze 
■ściu tygodni. Wnioski w  tym kie­
runku przedstawione będą we w to­
rek konwentowi seniorów do za­
twierdzenia.

głębiona studiami i ujarzmiająca 
zrozumienie dla najpoważiniekajjfch 
problemów muzyki — oto w  głów­
nych zarysach zalety artysty , który 
złączył je w  harmonijną całość, 
oddając -na usług5 prr#.vdzi\vej sztu­
ce. Nic można nic -za-raicić jego- 
,.k lasykom '... Zjaffówno Mozart, jak 
Tar-tmi występuOą z pod palców 
artysty  w całej oklżałośPi swego 
stylu... Używa pod nimi Paganini... 
ulubieniec skrzypka... Pow tarza 0  
kilkakrotnie w programie... Stąd 
wniosek, żc arty stą  hołduje wrrtuo- 
zaclżi... Pozornie — talk; w  istocie — 
nie... Ileż bowiem cizaru i uroku 
wyd-obywa z ogranego już do prze­
sypu „koncertu D-durfc jak pieści 
cudownie prowadzoną kantilcną, 
Sak zadowala rysunkiem... Tylekroć 
słyszany utw ór zaciekawia, zadzi­
wia — skrzypek otwiera przed słu- 
dhaczern no-we światy... Ile prostoty 
z|i)i\vu w  interpretacji Scluibertow- 
sk-iej ,.Avc Marta *... Jak  nieskaag 
teina l-infa melodji,' ile szczc r# c i i 
pu‘aw<ly w jej 'rysunku... Nie zmąci |

KŁAMSTWA NIEMIECKIE.
(Teleforcui od naszego korespondenta),

Warszawa, 24. stycznia. (Z).
Z Gdańska donoszą, że władze 
gdańskie czynią wisselkie możliwe 
wysiłki, aby sprawę zamachu skie­
rować na zupełnie inne tory. W  
ciiiwllii obecnej prowadzone jest 
śledztwo rzekomo przeciw spraw­
com, którzy mieli być wynajęci 
przez Polaków (?), aby w ten spo­
sób wyw ołać prowokacyjny incy- - 
dent (!). Koła niemieckie p u szcza ją  
wiadomości, że Polska chciała oku-l 
pować i już nisdy go nie opuścić

 o— -—
Z GDAŃSKIEM K O ^E SPO ' DG- 

WAĆ TYLKO PO POLSKO
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 24. sty-cznia. (Z.) General­
na* dyrekcja poczt i telegrafów poleciła 
urzędom, aby w szelkie korespondencje 
w kotach pocztowych i teieloniczuych z 
wolitem miastem Gdańskiem prowadzo­
ne b yły  w języku pofslsiin. Treść tc-lciaJ 
gramów służbowych w ysyłanych powin 
na być również redagowaną w języku 
polskim. Jcd ytiilj miejsca przeznaczeń i 
adres urzędowy należy podawać w ję­
zyku niemieckim.

-O  »
PRZYJĘCIE UKŁADU POLSKO NIEM.

Berlin, 23. stycznia. CCcl. G. L.) 
Reicns-tąg przyjął 'Jąjś w  (rzccicm czy­
taniu niemiecko-potski uktad w sprawie 

! przynależności j opcji.

5cj „sesn-tynientaln-a łezka**, p il?  z e ­
p su je  -przesadna ck liw o ść . U jaw n ia  
s ię  w  te m  w r o d z o n a  m uzykalność! 
i sm ak  a r ty s ty . O b ok  teg o ' k o k ie tc -  
roliny w a lc z y k  — k u n sz to w n y - upa­
ja jący , o d tw o r z o n y  n iezró w n a n ie ... 
W p r o st  w ie r z y ć  się  n ic  ch ce , iż  
g ra  g o  te n  sam  a ry sta , k tó ry  p rzed ­
tem  od itw arzał -koncert M ozarta , 
so n a tę  T a rtm ieg o , p ieśń  Sch u b erta .

W  tem  je-difttk siła  -arty sty ... D y s ­
pon uje on sk alą  bard zo  bogatą  —  
albo lep ie , p o w ie d z ia w s z y  sk a ta  la  
obeimiuje wszystko, c o  w  m u z y c e  
je s t  psękne i  w a r to ś c io w e . N ie n a le ­
ż y  d o  k a teg o r ii sk r z y p k ó w  z a m y ­
k a ją cy ch  się  iw  c ia sn y c h  ram ach  
sp ec ja ln o śc i —  n ie  p rzyb iera  p o z y  
m ęd rca , u zn a ją ceg o  ty lk o  n a jc ię ż ­
s z e  k a ltrry , a n i te ż  n ie  m a w  Yob-ie 
n i c ‘z tnzpiota, g o n ią c e g o  za  e fe k e l­
kam i... J e s t  m uzsddem  ca łą  d u szą  —  
airtystą, dla którego- c a ły  św ia t  s z e ­
rok i sto-i o tw o rem ... N ie is tn ie ją  
dlań u k ry te  sk arb y .... B o  w s z y s t ­
k ich  :zn;d-azł k lu cz  w  sw o im  ta len­
cie... R ozu m ie z a r ó w n o  Mozarta
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1LOŚC ODZNACZONYCH ZA 
WALECZNOŚĆ.

Warszawa 24 stycznia. (Te!. G. 
L.) Liczba kawalerów orderu Vir- 
tuti Miiitari klasy Y-tej wynosi 
8.300 Odznaczonych w/ższerui 
klasami jest o wiele mniej. Order 
najwyższego stopnia nadawany tylko 
za wygrane wojny ‘posiadaj^  M u- 
szaiek Piłsudski, m aisi. Foch, krt- 
low ie rumuński, belgijski, włoski 
i jugosłowiański. Odznaczonych 
krzyżami walecznych jest okclo  
30.000 osóo, w  tera wojskowych  
60 proc

 o  —.

DELEGACI PPŚ W GDAŃSKU, 
warszawa 24 styc nia. (Teł. G. 

L ) Centralny komitet wykonawczy 
PPS postanowił wydelegow ać do 
Gdańska posłów Liebennana i Żu­
ławskiego celom porozumienia s ę 
z tamtejszymi socjalistami w spra­
wie zatargu polsko-gaańskiego.

■yjif — o---------

KONCERT PADEREWSKIEGO 
i RZED PAPIEŻEM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa 24. stycznia (Z.; O kon­

cercie Paderewskiego przed P  apicżeiu 
donoszą, że konce/t S y y jń a f  zarówno 
u Ojca św . jak u słuchaczy wielki en­
tuzjazm. Paderew skiego przyjął Papież 
i ośw iadczył, żc trałuje, iż jrk' mógł bV&i 
obecnym u a koncercie iitjsirza, 
na którym znajdowała sfc króirff/ą He­
lena i ks. Maialda. Papież z  uśmiechem  
podkreślił, że gdy był nuncjuszem w 
P olsce, Paderewski zajmował się poli­
tyką i nie siadał w ćale do fortepianu. 
D ziś zmieniło się o tyle, że dawny nun- 
c jisz  jest Papieżem i dauein mu jest s ły ­
szeć dawnego ppy^kd dzisiaj w  chara,k- 
teirze Mistrza fortepianu, Słow a te wyru­
szy ły  Paderewskiego do tego stopnia, 
że prosił aby Ojciec św . pozwolił mu 
zagrać na fortepianie, który każe spe­
cjalnie ..sprowadzić.. Papież pozwolił na 
to i .istotnie fortepian mistrza sprowa-
dZono dgj pryWcTtpej bibljoteki Papieża.
Paderewski grat przed Papieżem, kar­
dynałem Gaspari i prałatami.

MiP: Skrzyński o zatargu g d a ń s k i .
GDAŃSK PODKOPUJE TRAKTAT WERSALSKI. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

KONFERENCJA PAŃSTW SUKCE­
SYJNYCH.

Wiedeń, 23 stycznia. (Tel. G. L.) 
Dzienniki d jóoszą, że dziś przed 
południem w gmachu b. minister­
stwa wojny rozpoczęła Si? konfe­
rencja pańslw sukcesyjnych. Ko - 
ferencja zajmie się sprawą terytor­
ialnego rozdz ału dawnych rent.

  o-----------

Warszawa, 24. stycznia. (Z.) 
W czoraj na potsjedzeiiiiiu komisji sej­
mowej; spraw  zagrań, w ygłosił cx- 
pose min. Skrzyński. Jego w ystą­
pienie jako szefa polityki zagrani­
cznej w  sprawie Gdańska i oświe­
tlenie incydentu, oraz podanie ko­
mis® szeregu argumentów przeko- 
n5'wują cyidJjj zrobiło na słuchacza fa 
doskonałe wrażenie. Min. Skrzyń­
ski omówiwszy konferencję w  Hel- 
singforsie, stosunek do Niemiec i 
Rosji, rzekł m. i.:

„Muszę w yrazić  głębokie ubole­
wanie z  powodu tych zajść, które 
w strząsnęły  pokojową naszą p ra­
cą. Senat gdański uznał za stosow­
ne tę współprace udaremnić. Do­
szliśmy do tego, iż wykonanie przez 
nas wyraźnych i niewątpliwych 
praw, wynikających ź obustronnej 
umowy, nazywa się faktem doko­
nanym, niejako przez Polskę n a ­
rzuconym , bezpraw nym , ponieważ, 
u p rzed za  rozstrzygnięcie w ysokie­
go komisarza, powołanego do roz- 
sG frygania w s*rt\vach sporny eh; 
a więc Senat, doszedł do tego, żc 
umowę 
waża
Doprowadził nas Senat gdańskt do 
punktu, który musi By© punktem 
zw rotnym , aloowiem niemożliwe 
fest doprowyaRjc do absurdu trak­
ta t wersalski. Komisarz Tjto i* Rada 
Ligi stoją na straży kamienia wę­
gielnego, na którym się opiera sto- 
simek polslio-gdański i cała równo­
waga dzisiejsze! Europy, na straży

traktatu wersalskiego. Te drobne
zdarzenia ujawniły w sposób jasny 
i niezbity, że punktem ustawicznej 
roboty minującej i burzącej jest 
właśnie Gdańsk.

Pragnę, ażeby zagranica wiedziała, 
Ifc my nie potrzebujemy tłum aczyć na­
szego prawa; w ystarczy cytow ać tek­
sty, dla których w szelkie komentarze 
są zbyteczne.

W  art. 194 traktatu w ersalskiego po­
wiedziano: ,AV myśl traktatu w ersal­
skiego Polska zawrze konwencję z 
wolti. m. Gdańskiem, tzw . konwencję 
paryską, której art. 39 brzmi. Polsce  
przysługiwać oędzfe piaw o założenia w 
porcie gdańskim służby pocztowej, tele­
graficzne] i teieioniczr ej, połączonej bez 
pośrednio, z  Polską'*. Prawie w rok po­
tem, konwencja zostaje zawarta i za­
wiera artykuły odnośne, stwierdzające 
niewątpliwie prawa Polski do samo­
dzielnego prowadzenia w łasnych urzą­
dzeń technicznych pocztow ych w Gdań­
sku.

W zrA enic łych paragrafów jest nie­
dwuznaczne. Trzeba złej woli, żeby ich 
nie rozumieć. Senat gdański stara się 
sw ego  własnego zobowiązania nie ro­
zumieć. Polska zachowuje prawo sa­
modzielnego, podkreślam — same dziet­
nego, o z n a o K iji  rozm iarów  i technicz­
nego w ykonaiua urządzeń pocztow ych.

owe nri&z siebie oodoNana if- I To PIaW0 llie j?st skurczone do iakieiśowo p rzez  sicJ«e pouiK saną 11 i s łużby kurierskiej, ale pozostaje nieza- 
ża z  miejsca za kwestję sporną. « ietną służba pocztową Pciski cd za-Ieżną służbą pocztow ą  

rządu pocztow ego Gdańska.
C ytowałem  tylko łćłcsty, nie mamy 

doi n<ch nic do dodania. Spór wszelki 
prawny jest niemożliwy.

Od Rady Ligi spodziewam y się roz­
strzy g n ięta  zasadniczego, ponieważ 
chodzi tu o zasady, a nie o  szczegóły  
Racja sitami państw Ligi, musi wykazać, 
że tu chodzi o sam traktat wersalski, 
podkopywany, protestowany podziemną 
ustawiczną, drohiazgowaj robotą". i :

O r y g i n a l n e  7163
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w  K rfiU o  i  Se.

— Do nabycia — 
w sklepach tytoniowych.

jak Paganiniego, jak Schuberta... nie 
wzgardzi walczykiem... Z k a żd eg o  
wydobędzie momenty tetotne, 
teściow e z pełne® zrozumieniem. 
Myśli bowiiem przytem  — i to głę­
boko.. W iweeciwnym razie nie 
w ydobyłby tak pięknych kontu­
rów, nie zarysow ałby talk skończo­
nymi liniami, nie uplastyczniłby tak 
przekonywtuiiąoo odtw arzanych li­
tworów. Zacięcie wirtuozowskie ma 
— bezspnzecznfe... Nie kończy się 
jednak na tem... Zaefecie owo spra­
wia, iż nigdy nie iest nudny. Nawet 
najpoważniejsze nzeaz,y potrafi po­
wiedzieć jasno, przekonywująco... 
Nad jago czołem nie wznosi się 
Jow tezowa chmura, pokrywająca 
często braki artystyczne — aureo­
lą (pozorne)) niejednokrotnie) głębi... 
Nad jego atolem  świeci słońce, ra- 
Itfośme, szczere, wiosenne, słońce, 
Opromieniające, swfietzjym, wfasen- 
nym blaskiem, jego wielką sztukę...

Zainicjowane- zeszłego roku 
przez znanego naszego irmzykSo-3 
*a p. dra Sew eryna B arbayrf w ie­
czory muzyki współczesnej, k o n iy -

niuowane będą w  bieżącym sezonie. 
Program  nażbiiiższego koncertu (6 . 
lutego) obejmować bedlzie utwory 
Regera, Wolffa i DebussyYgo. 
W śród wyfkomwców spotykam y 
nazwiska: poańfety p. Zbigniewa1 
Drzewieckiego (W arszawa), \vfeii- 
nistki P. Ireir^ Dubskieji (W arsza­
wa), oraz śpiewaczki p . Zofj: Drex- 
Ier-Pasławskieii. Prelekcję wstępną 
wygłosi p. dr. Sew eryn Barbay. O 
dorwosłeO wartości tego rodzaju im­
prezy miałem sposobność pisać z 
okazji ostatniego koncertu muzyki 
współczesnej. M uzykalna publicz­
ność 1’wiowska przyklaśnie zapewne 
tej idei i poprze ją, zapełniając salę 
Tow. muzycznego do ostatniego 
miejsca. Celowo fi planowo ułożony 
program odpowie nie tylke yym o

ARESZTOWANIA POŚRÓD RO­
BOTNICO v W MOSKWIE.

(Telefonem od naszego korespondaniaj 
Warszawa, 24, stycznia. (Z.) 

Z M oskwy donoszą, że przed kiiku 
dniami aresztowano tam robotni­
ków, którzy uczestniczyli w  wał­
kach ulicznych z czerezwyczai,ką, 
transportująca (na dw orzec skazań­
ców politycznych, w ysłanych eta­
pem na w.,chód. Jeden z więźniów’ 
usiłował zbiedz, a robotnicy stanęli 
po jego stronie. Ozeklści użyli broni 
i rozpoczęli walkę z robotnikami, 
zaś więźniowie korzystając z za- 

1 mieszek, rozbiegli' siię na wszystkie 
strony. W ezw ana telefonicznie głó­
wna kw atera czekistów, ■wysłała 
pomoc i urządziła prawdziwą ma­
sakrę.

--------- o--------- ,

EWENT. PRZYWRÓCENIE PO- 
DWÓJNYCH ŚWIĄT. 

Warszawa, 23, stycznia. (Tel. G. 
L.). D. 24. Mm, rano na Radtzfe min. 
rozstrzygnie się m. i. sprawa dni 
świątecznych. Podobno rząd przy. 
chyfaic się zapałruie na ewent. 
przywrócenie świąt podwójnych, 

 o  -

MILLERAND POWRACA DO
ŻYCIA POLITYCZNEGO. 

Paryż, 23. stycznia. (Tel. G. L.). 
gom artystycznym, ale też i peda- Wedle^ doniesień pism, b. prezydent
gogicznym, a  prelekcja wśt&rfm 
wyświetli szereg nfezmrcrnlc cie­
kawych problemów mtrzykl współ­
czesnej, których przykładow e po­
parcie znajdą następnie słuchacze 
w części koncertowej.

Dr lulthsz Balicki.

republiki Miilerand zamierza zdaj** 
sfe powrócić do życia politycznego.
Liga demokrdtycizno-narodowa za­
mierza zaofiarować Millerandowi 
miejsce w  senacie, opróżnione przez 
śmierć jednego seftatora.

ROT POLICMAJSTER KOMEN­
DA TE/A P. P. W WILNIE.

(Telefonem od naszego korespondenta;, 
Warszawa, 24. stycznia. (Z.) 

Donosiliśmy już o  nadużyciach 
wśród policji wileńskiej. Główne 
komenda wydelegowała tam fasy. 
Galie. Po śledztwie zawieszono w  
urzędowaniu komendanta tamt. po ­
licji insp. Soityoho i naczelnika u- 
rzędu śledczego nadkom. Pawłowi, 
cza. SoJtyoho Dyl policmajstrem 
w Tulę. a Pawłowicz rozpoczął ka- 
rferę polityczną lówtnież w Rosji, a 
naw et byl kierownikiem w śiedcz-ej 
policji. Uzyskał on stanowisko sta- 
ib fty  w  Kielcach, a wśfcutek niedo- 
Bładności w  urzędowaniu i przekro­
czeń, został zawieszony* a nawet 
zwolniony. Nie przeszkodziło to 
jednak, że zośtai ponownie przyję­
ty  do policji i w  randze .nadkom.sa- 
rza m ianowany na naczelnika u- 
rzędu śledczego w  Wilnie.

 — -C  Ą
RUMUNIA 1* IE POZWALA NA 

PRZEPŁYNIĘĆ E FLOTY SOW. 
PRZEZ. i >ARDANELE.

(Telefonem od uaszetro korespomienta).
Warszawa, 24. stycznia. (Z.) 

W  kołach politycznych słychać, że 
Rumutrn sprzeciwia się przepłynię­
ciu floty ęo  W ransfa przez cieśninę 
Dardanelską. W yw ołać to raoii 
komplikacje i konflikt francusko 
rumuński. Rumiunja jest zasadniczo 
przeciwną temu, aby na morzu 
Czarnem były staefenowane cfięż-
k:e krążowniki rosyjskie.

  o-----------
RADA FASZYSTÓW.

Rzym, 23. stocznia. (Tel. G. L.). 
W e włoskich koi ach politycznych 
oczekują z nieaierp.nwmścią posie­
dzenia wielidej rapy faszystow ­
skiej, na któreś mają być ustalone
w ytyczne przyszłej polityki partjl 

— :— o------—
HISZPANIA NIE PIERZE ODPO­

WIEDZIALNOŚCI ZA B. CES. 
ZYTĘ.

Wiedeń, 23. stycznia, (lei. G. L.)
, Abeiłcl" donasi z Madrytu, że Rada ko­
ronna uchwaliła w ysłać na notę Ententy 
odpowiedź, w której oświadcza, że rząd
hiszoauski nie bierze ,ia siebie odpowie­
dzialności za działalno,ć okscesarzowej 
Zyty i że nie przykłada żadnej wagi do 
jej dalszego pobytu w HisZpa-.iji.

  0 &
KROL ALFONS NRE JEDZIE DO  

ARGENTYNY.
Londyn, 23. stycznia. (T d . G. UJ 

Król hiszpański Alfons zamierzał udać 
się do Argentyny, zaniechał jednak tego  
zamiaru z powodu ostrzeżenia rządu 
an-gent., że w  Buenos Ayres, a także w  
innjrch miastacl1 argon tyiisk,id i zagraża 
mu nieboZpiecZenstwc ze strony zorga- 
nizowanych tam W wielkiej Iksbie mi r, 
chistów.

-  » m r — —
O k j r M s ? i * ^

Co t e  jest mądrość. M ądrość to  
fest zrozumienie przez cRdowóeka te- 
gtoi miejsca, kitóre zajmuje w  życiu;
ńa świe.cic, w  siwefi oficzyźnfie. rodi2i-
nie, społeczeństwie. Mądrość, fe jest
arozurrfer,.e tycih oibowiążiiców któ­
re człowiek posiada napmzóc jako 
syn luo córka rodzirów, późnfejf, ja­
ko głowa rodzimy, jako obywatel 
wobec innych Obywateli,. Kto znotz-n- 
miaf obowiązki w ypływ ające z  tych 
stosunków j kto przystosował ,cha­
rakter do tych obowiązków’, kto aro 
strn ia ł tę  busolę, tę igfe .nagnetyetz- 
ną, k tórą każdy człowtek posiadfe w  
swojem sumienni, ten jest ozłwrit- 
kiem mądrym.

Myśli o odrodzeniu n? rodotwetn 
Stanisiaw Szczepanówski.
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KATAbTROFA . OLEJOWA 

W RUMUNJI.
Bukareszt, 23. stycznia. (Tel. G. 

L.). Express Lad*.. Mare — Buka­
reszt wykoleił się koło Kronsztadu, 
prayiczem ostatni wagon ziostał zu­
pełnie strzaskany. Wedle dotych­
czasowych wiadomości, rannych 
jest 12 osób, w  tem kilka ciężko.

W Y > 'RAWA LOTNICZA DO
AFRY1 I CENTRALNEJ.

PaiyZ, 23. stycznia. ( ie i .  G .L .) Fran­
cuska w y pi » v a  lotnicza któ.ra zamie­
rza dotrzeć dio jeziota Czady, w yruszy­
ła dziś z Perpignan i zamierza w  dniu 
dzisiejszym przelecieć do Alicante (560 
km.) Jeżeli pogoda dobra dopisze, w y­
prawa zar.,.eriza w tfciigim etapie do­
trzeć do Oranu., — ..—o--------- ,

P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .
Lwów, 24. stycznia.

(In) Wiadom ...s- o f.uity v» nem  
podjisaniu mowy o ro y c zk ę  
am eykatnką w kwocie 50 miljo- 
■ ów dolarów, jak niemniej zapo­
wiedź prem jea p. W ładysław  
Giao k ego w tegoż o a idem e k - 
po e, iż Rząd liczy się z koniecz­
ności i nasycenii yi k;i pieniężne­
go większą óością zr.aków obie- 
gowycu dia skutec nego zwalcza­
nia lichwy kredytowej i dla pod­
niesienia kredytów na cele gospo­
da: cze — odb ły się korzystnem  
echem na r.nhu efektów, któr 
lak u nas, j. k i na giełdzie war- 
szawsk ej i krakowskiej wykazuje 
w  ostamich dniach dość znaczne 
ożywienie.

U. prawdzie zwyżka kursów  
przeważnej części papierów postę­
puje jeszcze w tempie d ść  powol- 
nem, jednak na ogół widoczną 
jest wybitna poprawa tendencji 
przy zwiększoneui zainteresowa­
niu dla wielu dotąd zupełnie za­
niedbanych oapierów. Zresztą i io 
należy mieć na uwadze, że sama 
wiadom ość o przyzuaróu pożyczk 
nie mogła j szeze zap biedź bra­
kowi gotówki, który od wielu mie­
sięcy rynek efektów, podobnie jak 
i f góluy rynek handlowy dotkliwie 
odczuwa, t«k iż na razie wpły­
wają na poprawę sytuacji g iełdo­
wej ty ko moment3 natury psycho­
logicznej, zaś wynik rea ne za­
wartej umowy o pożyczkę mogą 
być w doczne dopiero po jej w y­
konaniu.

Z poszczególnych gatunków
akcji najbardziej poszukiwane były 
w ciągu tygodnia akcje fabryki 
maszyn rolniczych Cegielsk ego w 
Poznaniu, a to t  uwagi na doko­
nane korzystne pn.ewalutowar.i- 
majątku spółki i ozitRCzeuie war­
tości nominalnej jednej akcji na 
I z ł ,  dalej akcje ,T e»p“ To warz. 
Akc. eksploatacji sułi potasowych 
w Kałuszu), które zyskały poka­
źną zwyżkę około 3O°/0, akcje Sp. 
Akc. bu nowy parowcu ów w War­
szawie (zwyżka przeszło 20% ), 
zaś z papierów cięższych głównie 
akcje Lwowskiego Tow. Akc. Bro­
warów i akcje Jaworzniańskie, za 
które w drobnych odcinkach pła- 
eono około 14 zK za sz*ukę. Rów- 
■ież niektóre p.kCje bankowe (jak 
n. p. Warsr. Banku dyskontowe; o, 
Banku Zw. Sp. zarobk. i Poisk eg 
Banku Przemysłowego) wykazują 
dość znaczna poprawę kursów.

Z  3^ r @ i €9 S t i j m u .
O JEDNOLITĄ O R D Y N \C jĘ  ADWOKACKĄ D A CAŁEGO PAŃ 

ST  W A. -  KONSOLIDACJA DŁUG Ó W  AMERYKAN KICH.

Warszawa, 23. stycznia. (Tel. G. 
L.). Posiedlzenie Setiniu. Izba przy­
jęła proiiekt noweli dc ustawy o 
adwokaturze w b. dzielnicy austria­
ckiej, oraz rezolucję, domaga&ącą 
się wniesienia jednolitej dla całego 
państwa ordynacji adwokackiej.

Przyjęto projekt nowel? do u- 
staw y uposażeniowej funkcSonanu- 
szów państwowych i wojskowych, 
•przyznającą funkc. kolei o-wy tu z 
wyżozem wykształceniem  podwyż­
szone uposaż enie od 1. stycznia 
1925 r

Przystąpiono do ratyfikacji u- 
kładti o konsolidacji długów amery­
kańskich. Referent p. Zdziechowski 
przypomina zasługi Stanów Zj. ala 
Polski i wyjaśnia, że układ zwalnia 
nas od płacenila w  bieżącym roku 
sum y wjęksizeć niż 1 mii!jon doi. f 
ciężar długów zostaje rozłożony na  
kilka pokoleń, do r. 1984. Rząd S ta­
nów  Zj. układem tym  poważnie 
przyczynia się do ugruntowania 
dsziefa uzdrowienia finansów  Rzpłtej 
(Oklaski). (Poseł Stanów  Zj. Pear- 
son ukłonami dziękował za owację).

Następnie premjer Grabski, / t -  
■y ośw iadczył: Gdy Polska zrifeigaj 
ła się z trudnościami, wynikający­
mi ze zniszczeń wojennych i z bra­
kiem żyw ności. Stany Zj. przyszły 
z w yda tną  pomccą kredytow ą zw yż 
w  dhyójnasób od kredytów , jakie 
Polska otrzym ała od w szystkich 
innych państw  razem  wziąwszy. 
Jesizcze raz  musimy stwierdzić, że 
węzły m iędzy naszą ojczyzną a 
Stanami Zj. krzepną stale, a w in­
niśm y mieć nadzieję, że w  stosunku 
naszym  do Stanów Zj. znajdować 
będziemy zaw sze spokojną ostoję 
naszego spółbytowania międzyna­
rodowego. Dlatego wielkiemu na­
rodowi który tworzy Stany Zj. A . 
meryki, życzym y szczerze jak naj­
większego dalszego rozkwftu dla 
szczęścia całe] ludzkości.

Przemówienie prem iera, posło­
wie pow staw szy, przyjęli hucznymi 
oklaskami.

Ustawę przyjęto jednomyślnie. 
Następne posiedzenie w e wtorek.

Cały zaś szereg papierów przeiny- 
łowych wykazuje zwyżkę ok ło 

10 do I5°/t , z wyjątkiem jedynie 
akcji cuk own: w  Przeworsku,
akcji Schfln oraz akc:i Olkusz, 
które d j niedawna były typ m 
giełdy lokalnej, a od tygodnia wy­
kazu ą endenc ę zniżkową. Jednak 
i te papiery podążą niezawodnie 
za innemi, o ile tendencja zwyż­
kowa nadal s ę  utrzyma.

Również w papierach lokacyj­
nych zauważyć się d a je  w  ostat­
nich tygodniach ożywiony ruch 
przy fenaencji silnie zwyżkowej, 
zwłaszcza dla listów  zastawnych 
Banku Hipotecznego i Krajowego, 
oraz dla pożyczki krajowej z roku 
1914, a to w związku z ustawo- 
w.m  uregulowaniem kwestji prze- 
walutowania, względnie konwersji 
iychże papierów.

Pozycja złotego na rynkach 
światowych, a zwłaszcza na gi eł- 
d;ic w Zurychu j;s t  obecnie sil­
niejszą, niż kiedykolwiek, co ró­
wnież przypisać należy! faktowi u- 
dzielenia Rządowi pożyczki zagra­
nicznej, w którym to fakcie zagra­
niczna sfery gie dowe słusznie d o  
patrują się zwiększedia zaufania 
kapitału wie'kiego, zwłaszcza ame 
rykańskiego do naszych stosunków  
g spodarczych.

Pożyczka zagraniczna użytą bę­
dzie — wedle zapowiedzi p. Pre­
miera Grabskiego — w sposób  
przewidziany w  naszym ostatnim 
przeglądzie giełdowym. Powiększy 
one zapas obcych walut, służących 
za pokrycie emisji zotych , tak, iż 
po zrealizowaniu pożyczki; będzie 
mógł Eank Polski pow iększyć e m i­
sję złotych o t>Ii3ko 400 miljonćw 
zł, co na wszelki wypadek przy­
niesie wi lką ulgę orga Izmowi go 
spodarczemu Państwa.

— s -

ffjpORT.
ZADANIA NA NAJBLIŻSZĄ MET1* 

Lwów, 24. styarnia.
Z miejsca zaznaczamy, że arty­

kuł niniejszy poświęcony jest za­
daniom, jakie czekają na»ze ma- 
gistratuty i władze sporiowe. N 
temat powyższy pisano i mówiono 
już bardzo wiele, niestety jednak 
pjnajwiększej częś:i pozostawało  
przy pięknych stówach i frazesach. 
Mówiąc o właazach sportowych 
mamv na myśli jedyn e magistra - 
tury lw owskie, a przedewszystkicm  
LZOPN, któr ■• bądź co bądź przed­
stawia najrealniejszą wartość.

Tegoroczny Zarząd wybrany 
zosfal pod hasłem pracy, p >d ha­
słem posunięcia całego rurhu na­
przód. ZaJaniem jego jest więc 
nie ylko ugrun ow ać i umacniać 
onągnięta pozycje, ale ruszyć i na 

| podbój nowych objektów. Przedew- 
j szystkiem powinien on rawiaza 
j kontakt z społeczeństwem, do któ­

rego pozostawał w dość luźnjm  
ito sU d k u . Będąc najsilniej z t r g a i-  
zowanym, stosunkowo najlepiej 
ufundowanym, ms LZOPN obo­
wiązek spełniać rolę pioniera nie- 
tyiko piłki nożnej ate wogólności 
sportu. Dlatego też musi się zająć 
agendami, które w łaściw ie uah.żą 
do kego innegó. Jednak trudno, 
juk długo jesteśmy W stanie two­
rzenia nie możemy ograniczać się 
do z gór/ zakreślonych ram, lecz 
robić tyle ile się tj leo  da.

Pie-wSzem i najważniejszem za­
daniem ;est nawiązanie kontaktu 
z władzami szkolnemi. Kwestja wy- 
ciow apia fizycznego młodzieży nie 
śmie i nie może nam być obojętną, 
mrtieważ w niej t lw i przyszłość 
naszego ruchu. Oaowiązklem na- 

ym (już w do rze zrozumianym 
terasie włac vm) ,est D rozuiu eĆ

s z cz nn Kann pedagogicznymi, 
■iy łachać ich posmlaty i żaie, i 

przyjść im z pomocą, jesteśm y pe­
wni, że przy dobrych chęciach da 
s ę  w icie zrobić, niejedno nieporo­
zumienie zostanie usunięte. Praca 
agitacyjna i uświa amiająca wśród 
sfer nauczycidsKich jest rzeczą 
p erwszorzędnej wagi. Szczegółowe 
omówienie sposobu wspólpiacy do­
prowadziłoby zbyt daleko, złoży­
łyby się na nią w każdym razie 
imprezy, zawody (niekoniecznie 
t lico piłkarskie), ewentualnie ogól­
no lwowskie igrzyska sportowe 
szkół średnich.

Sc ślejszy kontakt powinien L. 
Z. O. P. N. nawiązać z lokalnemi 

• adzami samorządowemi i pań- 
twowemi, Nakżh.oby koniecznie 
egulować sprawę podatków od 

widowisk sportowych, przedłożyć 
Magist atow prej kt założenia sze­
regu placów i boisk, któr by lud­
ności naszej dały możność wy­
tchnięcia po pracy na świeżem po­
wietrzu Nie da to się urzeczywi­
stnić za to k  czy dwa, jednak raz 
z cząć naLży. Wydział Propagandy 
powinTn miasto na&że zasypać 
b oszurami uswiadamiającemi i in- 
fo.mującemi o rzeczywistych ce­
lach i o zadaniach sp rtu.

W końcu chcielibyśmy zwrócić 
uwagę na władze kolejowe. O ile 
nam wiadomo, uazielila dyrekcja 
katowicka drużynom i klubom 
sportowym znacznych zniżek. Je­
steśmy przekonani, źe przy odpo­
wiedniej interwencji IwowSl!ą ay- 
rtkeja też na terenie swym  ulg nie 

dmówi.
Lwów, koieoKa sportu polskie­

go musi znów odągnąć supremację 
i kroczyć na czeie całego ruchu.

N. S.

huczny wypadek w Zakłsńzis
a j t l M M U j i  SacFE-Soeur.

Lwów. 24. stycznia, 
(y) Wczoraj o godz. i  popo- 

iudnu udily  się wychowanki 
Zakładu Sacre-Coeur, jak 7wykle 
na pOObiedne zabawy do ogrodu 
zakładowego. Wśród innych znaj­
dowała się córka znanej śpiewa­
czki operowej, Stanisławy Szyma- 

owskiej, 14 letnia Alina Bartosze- 
wiczówna: Dziewczęta b egały na 
; lacyku, na którym stała figura 
św. E a iisława Kostki, znajdująca 
-Ję na pć torametrowej kamiennej 
k lumnie. W chwili, gdy pod f -  
gurą znajdowała tię Ś. p. Alina, 
piSąg wraz % kolumną zachwiał 
się i upadł, przygniatając nieszczę­
śliw e dziewczę. Nastąpiła > a- 
tycbmiastowa śmierć z powodu  
wgniecenia czaszki. Uwiadomiona 
policja stwierdziła po przybyciu, 
że figura ta, jak i aw ie iunc, znaj­
dujące się w ogrodzie zakładu, 
chwiała się oddawna i kolumna 
figury wogóle nie oyła prz m oco­
waną do postumentu* lecz stała 
na n in swobodnie. C niebezpie­
czeństwie grożącem z powodu 
chwiania się figury wszyscy od- 
dawna w Zakładzie w i-dziel i. 
Zw ’okl dziewczęcia pozostawiono 
w Z,kładzie do przybycia rodzi­
ców z Warszawy. Cios, jaki do­
tknął nieszczęśliwych rocR-iców, 
obudził osrólne współczucie.
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Hii|B kolejowi.
Lwów, 24, st/ozjia .

Zarówno sc^fczeóstw p lwów- 
[s-kie, jak prowini^Raine nie jest do­
statecznie ooinórat •*»&; -  nic

,'w.ie caw-et «■) że staraniem 
^Komitetu OpiH-t; nad miodem) ko­
bietami1' wzirowone zostały misje 
kolejowe w rok.i ubuglyat na dwor 
uąch tw&wsiiien.

If Delegatki powyższych lns.tyli.cji 
•Ł»?’ejonują przy w szy i  v i.’t p o s ą ­
gach dworea głównego i wkrótce 
•projektowane jest ulokowanie „Mi- 
. sjj Kolejowych11 na wszystkich in­
nych dworcach.

Zadaniem Mkji Kol. jest bardzo 
jdoiiKajsłe. Otaczają opieką w szyst­
kie podróżujące młode dziewozęta i 
kobiety, które nie posiadają krew ­
nych i znajomych we Lwowie, któ­
re przyjechaw szy pociągiem, nie 
wiedzą, gdzie mają się zwrócić. De­
legatki Misji Kol. ułatwiają im ulo­
kowanie chwStówc, służą informa­
cjami, strzegą, aby nic 'wpadły w 
czyhająjce ręce niecnych handlarzy 
i wszelkiego rodzaju w y z y sk iw a -. 
,czy.
, W  krajach zach. - europejskich 
■Misje Kol od daw na istnieją i stale 
funkcjojuiilą'. Społeczeństwo polskie 
za mało docenia ich znaczenia, za 
mało się interesuje w ogóle miodem 
pokoleniem kobiecem, które 'jest 
przyszłością, a  które na wielkie nie­
bezpieczeństwo jest obecnie n a ra ­
żone.

Należałoby, abp w szystkie pis- 
ijna prowtnatonajne i wszystóde Sto­
warzyszenia kobiece szerzyły  w ia­
domości o Misśtóh Kol., ab y  pole­
cały młodym (kobietom i daiewczę- 

. tam, hjeanającym  Lw ow a zwracać* 
się do delegatek Misji Kol. na  dw or­
cach opatrzonych blało-żółtcrn? o- 
jfią^am i Tow arzystw a: „Opieki
'nad młodemu kobietami44. Delegatki 
są zaopatrzone ty legitymacje i o- 
bowiązane są pokazać takowe oso­
bom przyjezdnym, które się do nich 
zwracają. .

Delegatki Misji Kol. są przecią­
żone pracą i liczba ich jest zbyt ma­
ła. Nie należy wątpić, że we Lwo

^^łjlon^Gazetw L«>©».“ i  d 25. i 192 1.

Wystana Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pianych.

Obecna w ystaw a obejmuje dzie­
ła pp. Mackiewicza, Rudnickiego, 
pani Wodzi,eki-oj i W yczółkowskie­
go, którego dzieła graficzne zajmu- 
ją. dwie pierwsze sale. Są to  po 
części pO:rtrety, po części studia 
drzew  i widoków, w  których mi­
strzostw o W yczółkowskiego' widać 
w  całer pełni. Do najlepszy ch tiale- 
ża- kryształ z kwiatami i studia 
kw iatow e; niezmrernfe harmomfjne 
są widoki z Krakowa, W awdl, ;wicża 
M arjacka itp. Niezrównane w  strio- 
telności są mgły w  lesie lub drzew a 
w  szronie, których cieniowanie i r y ­
sunek należą do najlepszych dzieł 
grafiki.
jfl Pan Konstanty1 M ackkw icz yvy. 
* taw 'ł szereg prońdktów lekoracji 
scenicznych, w których wykazał 

' dożo świeżych pomysłów. Dekora­
cja do Hamleta i Nicboskiej komedii 
trzym ana w stylu poważnym  — de­
koracja do W esela Figara ogrom ­
nie b arw n a  i nastro ijaja , wreszcie 
pełna fantastycznych pomiysbku dc*

Poźycp 'ta amerykańska.
WARUNKI JEJ UZYSKANIA. —  N ' CO MA BYĆ UŻYTA. — PATRZ­
MY W PRZY. ZŁOŚĆ 2  UFNOŚĆ ^  — WYJAŚNIENIA PP. M1N1-

S .R Ó Y  -

Lwów, 24. stycznia.
fi) Uzyskanie pożyczki am ery i 

kańskiej w  wysokości 50 milionów 
dolarów jest już faktem dokona­
nym. Wedle dotychczasowych nie­
oficjalnych wiadomości, pożyczka 
spłaconą ma być w  przeciągu łat 
35. Oprocentowanie pożyczki w y­
nosi 8 p re , a w ypuszczona ona ma 
być  na giełdzie waszyngtońskiej po 
kursie 86 . Na zabezpieczenie spłaty 
odsetek służyć ma akcyzy cukrowa. 
Pożyczka w ypłacona będztc1 gotow- 
kąPogioskom  o ewenitnaJnem uży­
ciu części kapitału na .zakupno mąki 
amerykańskiej 'oiicjaJiAc zaprze­
czono.

Nie znając szczegółowych w arun­
ków’, na jakteh pożyczka doszła d'o 
skutku, nie możemy ocenić jej w a r­
tości realnej, sam jednak fakt uzy­
skania pożyczki ma bardtzo doniosłe 
znaczenie. Jest to bowiem stwóerdze 
nie ze strony zagranicy, że prze- 
sztliśmy już s-Un przesilenia gospo­
darczego i zdobyliśmy zaufanie a- 
mer/k-ańskich kół ftaunaowydi, kto 
re, jak wiadomo, w  sprawach finan­
sowych nie powodują się sentym en­
tem, a je d y n ie  kalkulacją, przepro­
wadzoną 2 ołówkiem wi ręku. Mimo 
przeto wszelkie wątpliwości w ysu­
w ane przez pesymistów,',, .co do na­
szego stanu gospodarczego, może. 
m y paS^ec w  przyszłość z ufnością. 
Poza tern sfery prac myślowe i han­
dlowe w uzyskaniu pożycekl zaspa- 
nScznei w idziały jedyną drogę do 
wyjścia z trudnych stosunków kre­
dytowych

P. Prem ier Grabski, mówiąc w 
komisji budżetowej o ftriSiSsęniu ter 
pożyczki, podkreślił, że oddziała 
ona podwójnie, ponieważ każdą! 
ilość pożyczki zagranicznej żiużyje­

my! podwójnie, raz na rzeczy 
w prost mam potrzebne, drugi raz 
sprzedając ją w  walutach zagranicz­
nych Bankowi Polskiemu, co -zwięk 
szy jego zdolność emisyjną.

Wedle zapowiedzi p. Ministra 
praem ysłu i handlu inż Kiedronia, 
pożyczki. ma być użyta jedynie na 
cele Inwestycyjne, a nie konsump­
cyjne, głównie zaś na akcję budow­
laną.

W istocie zastój w  przemyśle bu 
dowlapyon daje się najbardziej do­
tkliwie odczuwać i to mc tylko zc 
względu na brak mieszkań, na spu­
stoszenia, ła tie  wojna w budowlach 
poczyniła, na wydatki i niedogod­
ności p ro s z o n e  prtzez Państw o z 
tytułu po mieszczeni a urzędów w
pryw atnych budynkach, ale ze 
względu na to, że  z .p rzem ysłem

J budowlanym zw iązany jest ściśle j 
j przem ysł drzew ny i cały szereg in- ,

ntosfość opieki mad młodą kobietą, 
proszone są przez Zarząd Tow. 0 -  
chrony Kobiet o łaskawe zgłoszę ■ 
nie się po informacje d^ft biura Za­
rządu we Lwowie, pi. Kapitulny 3. 
II. P.

Misie Kolejowe po winne okryć 
gęstą siecią w szystkie miasta P ań  
stw a Polskiego, wszystkie ważniej­
sze ośrodki fabryczne i’ 'wszystkie 
w.ęify kolejowe.

Zarząd Tow. Opieki r.ad 
młodemi kobietami

j ttych gałęzi wytwórstWą rodzi­
mego.

Wznowienie, względnie wzmoże 
nie rttdm  budowlanego spowodo­
w ałoby zatem uruchomienie w szyst 
kich pokrew nych przedsiębiorstw, a 
równocześnie 'dałoby fealjęcśe ty s ij-  
icom bezrobotnych. Mtialpby się pnzy 
■tern porękę, ż-e kapitał oddany ,na 
cele budowlane, zużyty  będjM c w y- 
łą/aznto w  kraju, bo wszelkie po­
t r z e b ie  surowce i m ateriały mamy 
u siebie.

Pożyczka wpłynie na zwiększe­
nie się obieign pienię-źnego, poza 
tętn zadaniem iej b JO o b y  wzm oże­
nie naszej zdohiości produkcyjnej i 
co za tern idzie, polepszenie nasze­
go bilansu handlowego. P rzyczy ­
nić sic ona w reszcie powinna do od*

! budowy naszych własna/ich kapi­
tałów.

wie są osoby dobrej woli. które roz 
.porządzą ą wolncni czasem ■ które 
zdecydow ałyby się psię  godzin w 
tygodniu pjśw ięcić bezinteresow-

, nic dyżurowaniu na dworcach i ul- 
! żenitt delegatkom przeciążonym 
i nadmiarem pracy.
! Osoby chętne I rozumiejące do-

Z  sali sądowej.

p e d a k t o r o w ib : „t r y b u n y  
R0- OTNI ZBJ1 OSKARŻENI O 

ZDRADĘ STANU.
Lwów, 24 stycznT. 

(y) Przed Sqdem przysięgłych  
stanęii wczoraj dwaj redakłorowie 
„Trybuny R jbotniczei", 32 leluj 
Adeli Langer, absolwent filozof,i i 
28-!etni Włodzimierz K złyk, po­
mocnik drukarski. Obaj oskarżeń 
są o zbrodnię zdrady stanu, popeł­
nioną przez szer en:e w komuni- 
stycznem pistmku, utrzymywanem 
p zez sowjety, idei przewro owych 
i haseł, nawołujących do rewolu­
cji i wojny domowej. „Trybuna Ro­
botnicza" została w swoim czasie 
po w , daniu kilkunastu numerów 
zawieszoną, a obydwóch redakto­
rów, rzeczywistego i odpowiedzial­
nego, pociągnięto do odpow iedzial­
ności karnej.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
postawił prokurator Git tler wnio­
sek na zarządzenie tajności rozpra­
wy na cras przesłuchania oskarżo 
nych i odczytywania skonfiskowa­
nych artykułów, Trybunał po na- 
radat do wniosku prokuratora się 
p rzychyli wobec cżeg< sala zo 
Ar a op óźnlona.

R zprawie przewodniczy r. An* 
gielski. Bionią oskarżonych adw. 
dr. Axer i adw, dr. Landau z Pize- 
m ysia.

C a-ta jeto
„SZCZUTKA"

koracja do Demona i do sztuki: An- 
drejewa. Oprócz tych szkiców wi­
dzimy dwa w iększe obrazy , w  któ 
ry d t arty sta  stara  :Aę ró^wiązać 
piroblemat m alarstw a iwąiiresfe''wne- 
ff-o, usiłując hafia i barw ą stw orzyć 
syntezę wrażenia, dać paięcic o i- 
stoclc przedmiotu malowanego. Ha­
la m aszyn kolorytem i linia nie 
jest tego przykładem. Linie śrubo­
we i sXarestałó\Y'a barwa, pewne 
rozmiesźiz&iiie świateł, są tu bar­
dzo u torcie lnie i wymownie użyte.

Prace pana Radnicktego cechuFe 
pD styczność rysunku, kolory są u 
tego m alarza tylko sposobem uw y­
puklania brył. P o rtre ty  robią cza­
sami wrażenie modeli drewnianych, 
tak daleko posuw a sie tu plastyka. 
P o rtre ty  zresztą: należą do- najlep­
szych dzieł -tego arty sty , który z 
wielki em mjśstr^rstweni operuje 
|w;ia;fcłaini i ctentetn. Jak tego dowo- 
dzą oprócz auto-poi^tfretu takie dzie­
ła, jak leżąca niewiasta, śpiąca 
dziew czyna itp. Tuj brutalna 
białość pośc>eli, ówdzie jakiś róg 
poduszki daje niesłychani© dobitne 
w rażenie przestrzeni, głębi lub w y ­
pukłości, świadcztft;, o wielkiej umie­
jętności pana Padnlckiegó, o p;nua|

j Braniu mad1 teclm ką. Pomysłami 
i Pan Radnicki mniej się odznacza, 
i może ich naw et nie szuka, zada- 

'Wlniajnsię oddaniem realnem  rze- 
-czywistości, podkreślając jej struk­
turę, - -  Tembardziej cenne w ydają 
się jego prace, gcisite obo!-: tych w y­
sokich przym iotów wniósł trochę 
poezji i ciepła, rak w  naturze mar­
twej z wazonem chińskim. — Kraj­
obrazy przy^pominającc daw ne jego 
prace, są także więcej budowane, 
niż odczute, więcej plastyczne 
niż poetyczne. — Puszyst-ość ciała 
: pewna mglistóść konturów  szcze­
gólniej widoczna jest na obrazku 
„Małe? Irenki“ i* przypomina sposo­
b y  -Weissa. — Bardzie i sobą jest a r­
tysta ■ w  innych utworach wyżej 
wspom nianych, jak leżąca niew ia­
sta lub śpiąca dziewczyna. — A- 
kw arele pana Radmckiego są kolo­
rytem  monotonne, ale plastyką w y­
bitne, jak również jego rysunki, 
które te same cechy wypuklan-ia 
b ry ły  w  sobie zawierają. Z tą umie­
jętnością pic trucht o będzie panu 
Rudnickiemu komponować, próbę j 
tej kompozycji w  formie szkicu bar­
dzo obiecująiccgo w ystaw ił i teraz. .

Obrazy pani W odeckiej świad­

czą jak zawsze o wysokim artyzmie 
i wibtkiej kulturze. Nigdy w  nich 
nie yiotjlkam y tycli brutalności lub 
niezdajłności, jaką ra tą  esasami 
.dzieła utalentowanych zresztą twór 
ców. Tymczasem widzinty trzj-.stu  
d|',* portretow e, w  których obok 
charakterystyki i portretu znać dą­
żenia oddania bry ły , a przede w szy- 
stkiem znać zamiłowanie do tw o­
rzenia rzeczy kolorowych. Kobieta 
w- czerwonej guni jest p o zą .i tw a­
rzą bardzo- ży wą, ą prócz tego i m o­
że więcej niż terni zaletami imponu­
je ciepłem kolorytu, słonecznem o- 
świetleniem tw arzy, doskonale ze- 
spoioncj .kolory tern z czerwienią 
szaty  i brunastpem tłem. Równic 
słoneczna jest tw arz chłopa z faj­
ką, gdzie obok spokoju wielkiego 
imamy te same zalety kolorysM cz- 

— umiejętne zespolenie B arw ­
ności ubrama z tłem prześiakniętcni 
promieniami zachodzącego słońca. 
Prostota i njew-ysaukaność pozy 
dodaje szlachetności temu nic 
zmiernie sympatiioznenru obrazo­
wi, gdzie w szystkie szczegóły, na­
wet pewnego rodzaju zmęczenie, 
wyrażające sie w pozie* nie zamą­
ciły cciu głównego: kolorytu 1 pla-
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Niedziela 25. grudnia: Rz. kat. 
3  po  3 kr. Gr. kat. N. po B.

Poniedziałek 26. grudnia: Rz. k. 
Polikarpa. Gr. kat. Jerm yła.

W lec sędziów i prokuratorów 
odbędzie się dnia 1 lutego 1925, o 
goda. 10 przed południem w  sali ma­
łej sadiii dklręgofwego ■ karnego, przy 
ul. Batorego. Porządek dz ienny : 
spraw a nominacji p, R osta sędzią 
apclacytjnym we Lwowie.

Legjoniści I strzelcy! Uroczystość 
ku csjci Pcwistar.ia 1863 r. odbędzie' 
Śię w  niedzielę, dnia 25. styczitila br.
0 godz 5 papoł. w  lokalu przy ul. 
Zielonej 7, U roczystość zaszczyca 
swęiia: obecnością czoigodui po­
w stańcy kola lwowskiego. O bec­
ność wsiziystkich 'Legionistów i 
Strzelców konieczna.

Pudełka szczęścia. Komitet Bu­
dow y Ii-go Dorna Techn'ików w e 
Lwowie urządza kw estę pod posta­
cią sprzedaży „Pudelek szczęścia" 
w  dudach 31 stycznia 1, 2; 3 i 4 łute- 
.g!o hr. pa ulicach miasta w  cenie
1  zł., kupitlacy zaś znajdzie w  c o , 
10-tem pudełku bon na ccfmc i mi­
le niespodzianki, które można oglą­
d ać wcześniej na w ystaw ie f':rmv 
„W roński", pl. Mńrjaćkj. Dochód 
■przeznaczony na budowę Ii-go Do- 
mu Tediniików we Lwowie.

Konkurs T. S. Ł. w Krakowie. 
W  W ykonaniu uchw ały ' ostatniego 
W alnego Zjazdu T. S. L w  Krako­
wie Zarząd Główmy T. S. L. rozpi­
suje, konkurs na  trzy  prace z zakre- 

.śii M ^ ó ^ ą r f i a  obywatelskiego, a 
pnanc^yicte ,«ł) „i&iecliizm. .małego 
obyw atela" dla dizaeci do lat dzie­
sięciu, może- być. wierszem, (roz­
miar około 250 w ierszy  druku), b) 
,,Katechizm obywatelski", obliczo­
n y  na pclziiom um ysłow y ucznia, 
kończącego szklołę powszechną, w 

■fomie-.pytań i “odpowiedzi "(rozmiar 
do dwu arkuszy druku), c) „W y­
kład Konstytucji Polskiej" 'z  17. mar 
ca 1921, stanowiący, logiczną i po­
pularnie przedstaw iona całość u- 
stroju Państw a Polskiego (rozmiar 
do 3 arkuszy druku). Jako nagrody

styki. Trzeci portret, w  zimnych ko­
lorach trzym any, uwydatnia tleni 
błękitno-szarem  postać chłopa z 
workiem na ramieniu. Jest to inna 
znowu symfonia kolorów, niem niej 
interesująca i szlachetna <xL puprze­
dnich. — K rajobrazy pani Wodzic- 
kiej wykazują jak wiele diarnatycz- 
ności w łożyć modna w  barw y: je­
den pomny, groźmy, niemal ciem­
ną masą gir pod niebem i chmura­
mi nisko sięgającemu drugi pogo­
dny1 i jasny ścianami chat i zielo­
nością Jak  ożyw iony. — Z drobniej­
szych szkiców jeden, gdtaie piasko­
w e kolory taik umiejętnie dostrajają 
się do wyblakłego nieba, jest bar- 
dizo interesujący jako próba innego 
całkiem zespolenia. Pokrew ne mi
kolorami operuje artystka w  sakicu 
przedstajwłałLarym pastuszka z fu­
jarką. — Jeszcze jeden szkic jtest 
rodzajem defeoraiywnego żestawie- 
fńa kształtów  prostych i kolorów 
bardzo adecjydawanych. Do dek-o- 
ra tyw nego m alarstwa zaliczyć trze- - 
ba i salę ze stylizowanemi Liśćmi i 
dlrzewami.

Dr. W. M oraczewski.

ustanaw ia się: dla- p racy  pod a) sto 
pięćdziesiąt złotych, sto złotych i 
pięćdziesiiąt złotych; dla prac pod 
b) i c) pięćset złotych, trzysta zło­
tych  dwieście pięćdziesiąt złotych 
P iaca, wyznaczona do dinukiu, otrzy 
ma ponadto, honorarium autorskie 
w  ikwdcie odix)wiada;ącej w ysoko­
ści przyznanej nagrody. Term in 
nadsyłania prac' upływ a z cin-iem 
17. m arca 1925 r.

W ystaw a Kossakowska. Zarząd 
Muzeum im. X X .' Lubomirskich w. 
Zakład.zic Narodowym im. Ossoliń­
ski cdi donosi, że W ystaw a Kots.sa- 
kowka, która spotkała się z tafie 
wielkiem uznaniem ze strony zwie­
dzających, o tw artą będzie tylko do 
2 lutego br. W ystaw a, która obok 
killktu znanych dzieł J. Kossaka zgra 
madaiła dużą ilość droonycli szki­
ców i prac, pochoazących ze zJio- 
rów  pryw atnych, dla szerszej pu­
bliczności niedostępnych, daje po­
znać wielkiego^ arty stę  ze strony 
najmniej znanej, to też mimo- swych 
stiolsiinkoWo niewteM ch rozm ia­

rów, zasługuje ze wszech nfeit na 
zwiedzenie. W ystaw a otw arta co- 
diziennie od godziny 10 — 2 popołu­
dniu, w niedzieli i św ięta od 1 1 —2 , 
do jej zwiedzenia uprawnia bilet 
Wstępu do Muzeum.

Uniwersytet Lupowy urządza w  
niedzielę, 25 hm. o godz. 11.30 w  po 
Ludnie W sali kina .M arysieńka", pl 
Smolki 5, poranek, na którym  w y ­
świetli; wspaniały diramat w  7-aniu 
aktach, reżyserii Michała Kertesiza, 
w ytw órni Schaschatilm p. t. T ra­
gedia wśród lodowców i śniegów 
“Lawina", w  tytułow ych rolach Mi­
chał .Varkonvi, znany  z filmu „So­
doma-i''Górnofa-"-,.’ oraz-M ary Khi i 
G. MattsoMka.'- P m c u d ó w n c ■ zdjęcia,, 
liśuwamia-kiff lawiny:%  Alpach. :Ge- 
ny -mid-sc zniżone. Kasa czynna od 
godz. 10. Orkiestra powiększona.

„Spraw a mieszkaniowa". K ry ­
zys finansowy wszystkich p rzy­
gniatający dotyka najostrzej stu­
dentów  . Politechniki lwowskiej. —  
Bratnia- Pomoc w prawdzie czyni 
co może, aby  ulżyć nędlzy studen- 

| tów, jednak nie jest wstanie zasipo- 
j koić wszystkich potrzeb. Odnosi 
; się to przedęwszystkiem  do miesz­

kań. Część tylko dirióbna studentów 
może silę pomieścić w  domach stu­
denckich, większość zaś musi mie­
szkanie wynajmować. W  bieżącym 
roku akademickim pogorszyła się 
sytuacja akademików wskutek u- 
stanowienia .przez M inisterstwo 
W yznań Relig. i Oświecenia Publi­
cznego bardzo wysokich opłat (95 
do 195) zł. rocznie. Dlatego zwTa- 
ca się W ydział Bratni®! Pom ocy 
Studentów Politechniki lwowskiej 
do ofiarnego społeczeństw a z pro­
śbą o łaskawe pisemne lub U>vtne 
zgłaszanie w  W ydziale między g. 
1— 2 wolnych pokoji z podaniem a- 
diresu, ceny (nie wysokiej) i innych , 
warunków wynajmu.

(y) Dalsze aresztowania w związ­
ku ze sprawą Steigera. W czoraj 
przywieziono do Lwowa a re sz to - ; 
wąnego w  W arszaw ie w faśdcicla 
d:ruika,m?, Ignacego Jąegera i osa­
dzono go w  w ięziaiiu  sądu karnego 
przy ul. Batorego. Jaeger w raz z a- 
jesztowanym i onęgdaj w  tej samej 
sprawie odpowiadać będzie za usi- 
łowante w prow adzenia w  błąd 
w ładzy  sądowej i za oszczerstwo 
w  sto-sunku do osoby rzekomego 
spraw cy żam ad iu . na P rezydenta, 
Pańczy szyna.

Przygotowania do
r j .

Lwów, 24. stycznia.
Zbliżający się term in otwarcia 

Międzynarodowej W ystaw y Nowo­
czesnej Sztuki Dekoracyjnej w Pa­
ryżu 15.' kwietnia br. zastaje cały 
P ary ż  w fazie gorączkowych przy­
gotowań. Sto z górą pawilonów, z 
których niektóre jeszcze w  szkiele­
tach, niektóre już prawie na ukoń­
czeniu — pokryło całą Esplanadę 
Inwalidówą przyległe w ybrzeże Se­
kwany.- ogrody i bulw ary przed pa­
łacami sztuki-, zajmując przestrzeń 
28 hoktai-ów, do której prowadzi 
dlwanaśde bram. W śród tych pa­
wilonów jest 50 franc., 30 eudzo- 
ziennslkich, 5 dużych ga-leryt francu­
skimi, 5 oddanych cudaoKiemcom, 
resizta budynków — to teatr, gale­
rie środków komunikacyjnych, nad­
to w ystaw a ogrodnicza. W reszcie 
Grapd Palais przekształcone na 
sale w ystaw ow e, z których połorwę 
oddano do dyspozycji państwom 
obcym.

Paw ilan polski, którego zręby 
już saię wznoszą, znajduje się w 
„Ulicy Narodów" między pawilona­
mi Szwecji i Holandji. Inne prze­
strzenie, które zajmuje Polska: w
Galerii na Inwalidach i w  Grand 
Palais; gdzie sąsiaduje z Danją, Ja- 
porną, Holandią, częściowo z W ło­
chami, czekają na przyjazd polskiej 
delegacji, która na podstawie opra­
cow anych już szczegółowo planów 
zarządzi)- potrzebne roboty celem 
przyjęcia eksponatów.

Projekty  pawilonu polskiego i 
’ urządzenie innych przestrzen i. w y - , 
j stawowych, wzbudziły w Paryżu 

pię-kn-ością i o ryg inalnością / kon-* 
j cepcyj żyw e zainteresowanie. 
i ---------«—— -»

Z  r u c h a
w y  ( ła  w n ic z e g o .

„Przegląd Teatralny i Filmowy"
jest dziś najtańszem pismem, gdyż 
kosztuje kw artalnie z przesyłką 1 
ził. 80 gr. — Numer pierw szy (32 
atr.) zaw iera kilkanaście fotografii 
i szereg zajmujących artykułów. 
Między inne tui „Jak szybko zapo­
m inam y"/ czyli o tern, jak panna 
Niewiarowska i pąn Szczawiński 
w ystępowali w  bolszewickich tea­
trach. Następnie profil artystyczny  
F. Pichor-Śiiwickiei, w yw iad z F.l- 
mą Gistedt, sylwetkę m uzyka Al. 
Wielborskiego. recenzje teatralne i 
muzyczne. O dezw y właścicieli: kin, 
wiadomości z prowincji, ankietę, 
kronikę, oraz powieść L. Brodziń­
skiego p. t . : „Robdeta-Sfinjks" z
przedm ową nestora dziennikarzy 
polskich Ludwika Masłowskiego. — 
Redakcja: Bydgoszcz, Zamofcldego 
!. 2 1 . .

Z  t e a t r ó w  l w o w s k i c h *
TEATE WIELKI.

Sobota, o godz. 7.30, „Niziny". (Go- 
śćiiińy w ystęp J.. Zamorskiej).

N iedzida o  7.30 wtecz. ,.Lohongrai“ 
(30 m c. zmżki).

Pondeczialełc ,Pan  Dyrektor44.
W torek „Madame Botterily“ (50 prc. 

zniżki).
Środa wyjątkow o o g. 6 popoł. „Kop- 

ciuszek“.
Czwartek „Pan Dyrektor".
Piątek generalna próba z „W esela 

. Figara44 Mozarta.

TEATR MAJ.ló
Sobota, „Świt. -lzień i roc“. (Z.pp. 

Dębicką i Orzechowskim. Reż. Orze­
chowska).

Niedziela „Świt, dzień i noc44 (z pp. 
Dębicką i Orzechowskim — reż. Orze­
chowski).

Poniedziałek „Świt, dzień i noc44 (z 
pp. Łozińską i Miorawskim —  reż. Źy- 
ttłold).

W torek „Świt, dzień i noc44 (z, Pp. 
Dębicką i Orzechowskim — re i, Orze­
chowski).

Środa „Świt, dzień i noc44 (z pp. Dę­
bicką i Orzechowskim — reż. Orze­
chowski.

C zw artek . „Świtt, dzień i .noc44 (z pp. 
Łozińską i iłierow sldm  — reż. Zytecki.

Piątek „Świt, dzień i noc“ (z pp Dę­
bicką i Orzechowskim — reż. Orze­
chowski.

TEATR NOWOŚCL
Sobota, „Hrabina Mąrica44.
Niedziela „Hrabina Ma-rica44 (50-te 

przedstawienie).
Poniedziałek „Hrabina Marica", (50. 

prc. zniżki).
W torek „Radie-dzaew czy na*4 , ,  (pre­

mierą).
śrooa  „Raddc-dzaewczyna".
Czwartek ,.Raoifor.dziewczy«aa.
Piątek L,Radio-dziewczyna“.

*
Niedzielne przedstawienie ./Kopciusz­

ka' rozpocznie się wyjątkowo o godz; 3 
popołudniu.

W szystkie bilety zostały rozsprze-
dane na dzisiejsze pop-dudniowe przed- 
5 ta wie nie „Koę>auszka‘‘. Niedzielne przed 
Stawienie „Kopciuszka14 rozpocznie się 
o godz. 3 popoł., gdyż \yięczorcin daje 
Tę&tr Wielki „Lobengriua", do którego 
r-otrzel-a pt zygotow ać wiele dekoracji.

50 pic. zniżki obow iązyw ać będzie 
na niedzielne wieczorne przedstawienie 
„Lohengrina ‘.

50 przedstawienie „Urąbmy Maricy", 
Przypominamy, że w niedzielę, odbędzie 
się w 1 ea trze  N ow ości;50 przedstawie­
nie „Hrabiny Maracy*4 w premierowej 
obsadzie.

♦
Biuro' Koncertowe M. Tuerkar
-Po-niedziakk, 26. styczrtisif -Ftlka  

Morini, wioKnistka. 5-17-3
♦'

Teatr Bagatela. Program obecny 
od 15. stycznia: „Ciasteczki z lępert. 
Zielonego Śledzia. L. Urbańska — Ra- 
djokoncent -  Dagmar Ifauzęn Szuw,ało* 
wa — Duet Barkarow ,— B. Bronowrkl 
.,L' (luKitraittion44, awantura w 5-g1u o- 
biazach. Początek o gedz. 8.15.

EKONOMISTA
OlEiDk zusycnsKA,

Furych. (Radia), Otwarcie z da 
24 b. m,

Prrekary Gatówka 
Pary* 28- JO 28 00
Londyn 24*87*/a 24 8 ) ’/v
Nowy lorfe 5 18 517 /,
Warszawa J0O00 99 00
Belgja 2 0 1>0 25 40 '
Włochy 21 45 21-37
Hiszpania 74 Q 73‘25
Holandja 209-20 20870
Berlin , 123-4 U23-2
WiectóS 73-13 72-80
Sztokholm 139 75 139 25
O slo 79 50 7900
Kopenhaga 9 2 7 5  92-25
Sofja 3*80 3:70
Praga ]5*55 15 4 5
Budapeszt Q7245 0 7 i-5
Belgrad 8-55 8 35
Ateny 8-90 8-70
Konstantynopol 2-85 2-75
Bukaresst 2 8 )  2*70
Helsingfors 1 3 1 0  12-95
Buenos Aires 199 00 196’00

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 24 stycznia. 

Dziś tendencja zniżkowa. Obfót 
slaby 1 tylko w dohrach.

Dola:y ameryśą 5-*7 c5o5-17J/r, 
d 1. kanad. 5-341’, do 5 i 4 ' '4.
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OG ŁO SZEN IA.
R O Z M A IT E  OB W IE SZC ZE N IA .

V. 52/22. Edykt. Sąd okręgow y kar­
ny we Lw ow ie zawiadamia, żc w spra­
w ie karnej przeciw Seńkow-i Zaryckie- 
mu o i-lw d w ę Kradzieży przechowany 
Jest' w depozycie tutejszego Sądu z-toty 
zegarek męski pochodzący z kradzieży 
popełnionej, na szkodę niewiadomego 
w faśeicitla. W zyw a się więc wtaścicie- 
la tego zegarka, aby stę zgiosif w prze­
ciągu rouu, Ifczac od dnia mtncszc/cnia 
po raz trzeci tęgo edyktu w „Gawędo 
Lwow skiej-1 i w ykazał sw oje, prawo 
.własności.

Sąd okręgowy karny. Oddz. Va.
Lwów , dnia 14. stycznia 1925, 492-3

A M O R T Y Z A C JE .

T. 79/24. Na wniosek Fedgi Zahlcr 
sasti. Dieuer w  Kołomyi .wdraża się po- 
słęjnw atiie ceU-ni amortyzacji wmłosko- 
daWczypii rzekomo zaginionej książeczki 
wkładkowej Banku eskonfaw-jz--. i kre-' 
aytew ega w Kołomyj! Nr. 29.19. na 
k a c ię  256 kot. austr. Posiadacza po- 
tw zszej .l.s.ąęeczkt w zyw a sic prz-.to, 
aby zgłosił się ze sw ejem i prawami, 

j, Suci okręgowy.
Kołomyja, 28, listopada 192-1. 525

U P A D Ł  O Ś C I .

Sa 12/24. Do majątku dłużników W il­
helma FreudenJieima j Antoniny Freu- 
denheimow-ej jawnych spółników firmy 
Fremteiheim 1 Ska. fabryczny wyrób i 
sprzedaż wódek' w Przemyślu, w yzna­
czono na dzień 31. grudnia 1924 audjen- 
cję ugodową odracza się na dzień 28. 
stycznia 1925, goił?., pól do 12, Sala 16. 
w  Sądzie okręgowym w P rzem yślu ..

Sąd okręgowy.
Przem yśl, 31. grudnia 1924. 552

U ZN,A N T  A  ZA  ZM A R ŁE G O .

T. 404/24. Maksym Kie, uręgfcgppy 
1877 Chotynicc, zam ieszkały Zaleska 

'Wola; dS wolnie zaginął. Celem uznania 
go zmarłym, w zyw a się !*\ do pot ro­
ku od ogłoszenia Sądowi albo Jakóbowi 
Sternowi, kami. adwokatury w Prżć.-' 
myślu, kuratorowi,, inLicloru wiadomo­
ści o zaginionym.

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 29. grudnia 192-1. 45S
T., 393/24. Kasper S /yugiera, urodzo­

ny 1875 Michałówka. na wojnie zaginął. 
W zyw a się, by do pół roku od ogłosze­
nia Sądowi albo Ooldtarbowi, adwoka­
towi w Przem yślu, kuratorowi i obroń­
cy -.węzła małżeńskiego udzielono wia­
domości.

Sąd okręgow y.
Przemyśl, 27. grudnia 1924. 460
T. 284/24. Bazyli Iwanicki, urodzo- 

jiy J378 Przedmieście Diibiodkifc:, ucze­
stnik w. wojnie polsko-ukraińskiej od 
1919 nie daje wiadomości. Celem nada­
nia go zmarłym w zyw a się, by do roku 
od ogfoW.ołita Sądowi albo drowi M»n- 
tlowj, adwokatowi w  Przemyślu udzie­
lono wtódrmó.śot o zaginionym.

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 17. grudnia 1924. 461

'T. 377/24. Aleksander Stach, po Ja- 
kubre. urodzony 1869 Niżankowme, po­
w ołany co robót w ojskowych, zestal
zabitym w sierpniu 1914. Celem irzrcansa 
go zmarłym, w z y w a . się, by do trzech 
m iesięcy od ogłoszenia Sądowi albo 
Maratlpw-i, adwokatowi w  Przemyski, 
kuratorowi udzielono wiadomości o za­
ginionym.

Sąd okręgowy.
Przem yśl, 27. grudnia 192J 462

T. IV. 135/22/11. Józef Nowak z izbisk  
zabrany w czasie walk 1914 do niewoli 
rbśywsJriei — tańłże -zasmął. Wydaje się 
Ogólcc wezwanie. aby udzielono Sądo­
wi lub kuratorów] j obrońcy w ęzła irmł- 
żeĄsikj-egn Dr. Hasehćńowj wiadomości 
«  zagaaonyni. Józefa Nowaka, w zyw a  
Sie, aby tui. Sąd uwiadomił o swem  ży- 
enr do 10. sierpnia 1925.

Sąd okręgow y. Odcłz. IV.
Tamfiw, 3. grudnia 192-1. 481

,305 /24  Antoni Jasiński, «rod*jąy  
1877 Przedmieście -Duhieckfe, w niewd® 
miał umrzeć. W zyw a się, by do pót ro­
ku od ogłoszeosa Sądorwi albo Btntbau- 
ruowi, a-dtookatowi w Przemyślu, kura- 
taiKtwi i obrońcy w ęzła małżeńskiego 
wtawkrno windom i&t o zaginionym

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 3. grudnia 1924. 463
T. 28/24. W ikto/ Tarczyk, urodzony 

1874 Przedmieście dubieckie, jeiAec, od 
1918 uje daje wiadomości. Celem uzna­
nia go. zmarłym w zyw a  się,' by do pół 
roku od ogłoszenia Sądowi albo Bucłis- 
ba urnowi, aawokaśowt w Przemyślu, 
kuratorowi, udzielono wiadomości o  aa- 
fiśnaemytn.

Sąd okręgowy.
Przem yśl, 5. grudnia 1924. > 464
T. 143/24, Mikołaj Borsuk, urodzony 

1873 Sur ochów, jeraec, od 191S nie daje 
włądnoiości. W zyw a się, by do pół rokit 
od ogłoszenia Sądowi albo Amdsc?io»wif 
adw-okatow. w Przemysłu, kuratorowi 
i obrońcy w ęzła małżeńskiego, uoziei-o- 
Ho wiadomości o zagttnonym.

Sąd okręgowy'.
Przem yśl, 15. sierpnia 1924. 465
T. 87/20. Abraham Margulies ze Zło­

czow a zaginął swe wojnie światowe;'. 
YWifaża się ioistęjjowruiiic cefewi udo- 
wodittenia zaszłej śndarci zagaiM iego  
i wzjiw a się, aby uwiadomaóoo Sąd  
albo kuratora Dra RMcIbarga w  Złó- 
csow ic o zagmkmjmi do 3 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Złoczów, 30. marca 1920. 489
T. 143/23.' Izyctotr Rudyk syn  Pawła, 

urodzony 18. paźdzSeraika 1883 w Do- 
brotworze paw. Kamionka s4r., zaginął 
w roku 1914 we wojnie św iatowej jako 
żutmerz austriacki. 'Odrażając petetęp©- 
watnie oclem uzuan-ia go za zapartego 
w zyw a się, aby uwiadomiono o zaginio­
nym do 6 m iesięcy Sad lub. kuratora 
adw. Dclnickiego w Złoczowie, poótem  
Sąd rozstrzygnie na ponowny wniosek.

Śad okręgow y  
Złoczów, S. września 1923. 488
T. 184/24. Łukasz W oos, ur. 28. paź- 

dzSeniuka 1878 w Jcziernej pow. Zbo­
rów', zmarł jako żołnierz austriacki w e­
dle przeprowadzonych dochodizcii w ro­
ku 1919 w tąę-w^di rosyjskici. W draża­
jąc l.tost.cpowąpje cCjłem uznania go za 
zmarłego, a małżeństwa z Maa-ją Kuźnia 
zawair-tcgo za rozwiązane w zyw a się. 
aby uwiadomiono o • ZHS(«iónytiiV d-ó 6 
m iesięcy Sąd lub kuratora Dra Ste-rn- 
scJiussa w. Z łoczow ie, którego ustana­
wia się zarazem obrońcą w ęzła malżeii- 
skieog.

Sąd okręgowy.
. Złoczów, 2. grudnia 1924. 487

T. 66/23. Józef Pobereski śyn P a­
wia, uirodapny 20. grudnia 1892 ty Po- 
powcach pow. iBrody, powołany w r. 
!914 do służby w ojskowej zaslnął w  r. 
1916 na Ironem włoskim. Wdrażając 
postępowanie celem  uznania go za Zinar 
łejre, w zyw a się, aby do 6 lmesi-ęcy u- 
wiadóintono sad lub kuratora Dra Ge- 
reęia adw. w Złoczow ie, pcczcm sąd 0- 
statecznie o wniosku rasstrayjsnie.

Sąd okręgow y.
Złoczów, .30. JewSetnia 1923. 486
T. 258 24. Karo" Świętojański, ur. S. 

października 1883 w Pod kamieniu, pow. 
Brotly, zaginął jako żołnierz austriacki 
od roku 1914 w e wojnie świ-sltowoj. 
W rażając  posjępowacnlo , ceiem tizną- 
uiaygo za zmarłego w zyw a sic. aby u- 
wtarłomiono o zaginionym do 6 sutesję- 
cy  Sąd lub kuratora Dra Grosśkópfa 
w Złoczowie.

Sąd okręgowy.
Złoczów, 29. listopada 1924. 4s4
T. 277/24. .Michał Moi.ińsłci, urod>/.ony 

23. września 1875 w Ctemrący pow. 
Brody, zaginął jako żołnierz austriacki 
od r. 1914 na wojnie św iatowej. W dra­
żając postępowanie celem uzuaufą go 
za ..-zmarłego w zyw a stę, aby uwłado- 
nricmio o zaginAmijmi do 0 miesLęty. sąd 
lub kuratora adw. Dra Grossk.opfa w 
ZłocKo-wię.

Sąd okręgowy;
Złoczów, 18 . grudnia 1924, , 483
T. 6/24/5. Karol Marker, ski, u radco- 

ny w Krzywczj-cadi 1887. jako żoiinie.rz 
austriacki zaginął od • 1«>I5 na w«ijnle. 
Cd-ctti' uznania go- za zmarłego w zyw a

się, by do pól roku od ogłoszenia u- 
dwekińo wiaddotości Są‘Jowi albo adw. 
Drowi Ostaszewskiemu w e Lwowie.

Saci okręgow y cyw ilny, Oddz. ViI.
Lwów , dnia 16. marca 1924. 432
T. 161/24. Józef Gutkowski syn  A11- 

drija, urodzony w toku 1880 w Dżtsro- 
w*e p ow at Śmatyn. ożeń tony z Kata­
rzyna z Kuszimyków. żołnierz austr., 
przebywać miał jakc jem.ee w miejsco­
wości Petrcpaw iosk, w roku 1916 wi- 
dz;a:io go też tam. Zarządzając po­
w yższe postępowtMićc ogłasza się 
zwanie aby. udzielono wiadomości 
dowi, albo aidw. Dra Pordesowi w 
łomyji.

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 25. Uśtopada 1924.

>,vc-
Są-
Ko-
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POKOJU r;a biur z osobnem wejściem  
w okolicach ul. Senatorskiej, ul. Aka­
demickie!, Fi edry, Łozińskiego itp. 
poszukuję. Zgłoszenia w Administra­
cji. ___ 7132-?

3 łub 2 POKOJE z kuchnią lub be/. ixi-
szuktwanc ąą. btoro. Szybkie zgh-- 
szenia nadesłać do AdmWBlracji, 
Senatorska 6 pod „A. S.“ 515-3

WO.ł!:M'0nZTWO LWOWSKIE.
L. 835/11/2. ex 1925.

; OGŁOSZENIE.
Henryk ślubny syn małż. Jakóba J11- 

dy i Foigi Wl/RZEL, ur. w  i aruowjc 
21. listopada 1885 roku, zam ieszkały \vc 
Lw ow ie, wniósł prośł.ic o zczwc4<iiiie na 
znrónę nazwiska rodowego Jmia na 
„JU 1TA “.

W ojew ództw o w e L w ow ie podaje 
pow yższą prośbę do powszechne,; w ia­
domości z nadmiienleiiłjein. że w  myśl 
art, 4. ustaiwy z d«ia 24. października 
1919 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 88, p. 476, 
wołu o rwzecńw jej uw-tzględrnewm zgłosić 
do M-Wstersitwa Spraw Wewiaętrziiycfi 
zarzuty, które podać, należy . do W oje­
w ództw a we Lw ow ie w przeciągu dni 
90 od draia ogłoszenia w Monitorze 
Polskim, które równocześnie zarzą­
dzę ssę. 564

L w ów , dania 19. atyew śa 19 25 .
Za W ojew odo: 
Karchesy w. r.

ĄU-. 'JP

OBWIESZCZENIE LICYTACJI

W  pa.ńst\vo.w6tn N achesu ictw ie  
K ału sz  odbęda-ie się dnia 29 stycz- 
nią 1925 --p-iibSiczna licjrtaśga ofbrto- 
w z  n a  ..sprzedaż drewna u iy tk ow jp - 
ęo  jo d ło w e g o  i ś w ie r k o w e g o  w  s ta ­
n ie  \vyrobionym i w  ogóSncj ;flp& i 
J.670.65 in. 3.

Oferty w raz z poręcsnem  w  w y ­
sokości 500 (pięćset) z ło tych ' w  gę 
tówce lub papierach państwowych 
należy wnosić eto SKwfcany 6 j tej wie 
ozór dnia poprzedzającego Ifęytację

Bliższe warunki są do przegląd 
nięcia -w Nadleśnictwie Kałusz hfb 
W' Dyrekcji Okrę,fęow-ej L asów .P ań­
stw ow ych we Lwowie. 99-3

MOTORY ropns od 6 do 2000 TTP. 
Urządzenia młyńskie, prasy dó ołeju 
cfcrabiarlii do metali j drzewa na d igc-  
d/te spłaty, ora,, transmisje, turomy, 
pasy, oleje, smary, ropę, blachę pocyt,- 
kowaną poleca

- I M L O T "
L,« ów, ul. Batorego #. • 

Oddziały; w Tarnopolu i P w lw ołoczy• 
skach. Techmczna porada bezpłatnie.

751 >15

z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzr 
dobrym 3ta>iia, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość w dru­

karni Spółki Akcyjnej W yda­
wnicze/, Lwów, Chorążczyzny 
31. od 8—3.

i ó i v . 'SĆRĘDYfpW'E '/w “.KAlillbNC£ 11 -J.. i .■»■!»!. I...III ' I
- - , , STRUM. slow . ząrej. pgr. po ręka,

ogłasza ze tut podst-iwie uchwały ^ądu Okręgowego w Złoczowie 1  stvos;ia  
1925. Firm. 321/24. c-tow. to zcistulo rir/ i się v- stuu-iu likwi­
dacji, wobec ezeg-i? >vzywa wszystkich św/pcli .wi^rśjoićłi, hy w..przeciągu ro­
ku od dnia dzisiejszego sgiofJi-! sw oje roszczenia na ręce likwidatora Samuel* 
/Altmana w, Isankaisce stnrm,

Równocześnie Zarząd likwidacyjny zwołuje nadzwyczajne walne zgrom a• 
dzciiiio członków stowarzyszeni;! na" dzień ćy lutego 1925. które óJbędaśc się
0 godz. 5-trj rano w lokaiu Stów . w domu • p. SchetodL -Saęber w Kamionce
stryju., zaj w Fraku komphstu tego samego- dnia o godz. 2 po południu beż
względu ..-na ilość zebranych. członków. . . .

Porządek dzrenuy zgr-omadzeńśa bęctzio następujący:
1) Sprawozdanie likwidatora j przedłożenie Jflłansu 'wstęjrtiezo.
2) Przyjęcie do wradomośoi rezygnacji datpehez-asówej Ka/iy nadzorczej

1 wybór nowej Ra ly  nadzorczej.
3) Wnioski członków i rezolucje

562 Samuel Ahman nip.
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